
g i m o o S M m ]

SUKCESY OBRONNE KOŁO WITEBSKA

I ©  I t t l n e
1 P  f  i  1  BE K
s

4  B u t e q o

| / l / f .  ^ 7 9
i  C e n a  * *  Witnic 5 ten.

CiężMie w alk i na wschód od  N arw y i na zachód od Now gorodo. 
zm agania o m asyw  górski Cassino

—  Z a c i ę t e

Z  Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 3 lutego.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na przyczółku mostowym Ni- 
kopol odparły niemieckie od­
działy miejscowe ataki nieprzy­
jaciela; na południowy zachód 
o d  Dniepropietrowska natomiast 
trwają gwałtowne walki odpie­
rające z nacierającymi oddzia­
łami czołgów nieprzyjacielskich.

Pomiędzy Kirowogradem i  Bia­
łą  Cerkwią spotkała się nie­
miecka grupa atakująca z gwał­
townymi przeciwnatarciami wro 
ga, wywiązały się stąd zacięte 
walki, które jeszcze trwają.

Na południe od bagnistych 
miejscowości nad Prypecią za­
łamały się kilkakrotne ataki 
nieprzyjaciela na Szepietówkę. 
W  przebiegu zaciętych walk 
obronnych opuszczono miejsco­
wości Równe i Łuck.

Pomiędzy Prypecią a  Berezy- cielskich.

ną jako też w  przestrzeni na 
północny zachód od Witebska, 
gdzie Sowiety ponowiły swe 
ataki, osiągnęły niemieckie od­
działy wczoraj po zmiennych 
walkach sukces obronny.

Pomiędzy jeziorem Ilmeń 
a zatoką Fińską prowadzą nie­
mieckie dywizje nadal ciężkie 
walki obronne. Zwłaszcza na 
zachód od Nowgorodu, gdzie 
podczas pomyślnych przeciw­
natarć zęstrzelono 22 nieprzyja­
cielskie czołgi i na wschód od 
Narwy prowadziły Sowiety w  
dalszym ciągu znacznymi siłami 
swe ataki.

We Włoszech południowych 
przeprowadzał nieprzyjaciel 
wczoraj z przyczółku mostowe­
go Nettuno kilka bezskutecz­
nych ataków miejscowych prze­
ciwko frontowi północnemu. 
Przez koncentryczne przeciw­
natarcia udaremniono wczoraj­
sze sukcesy ataków nieprzyja-

Na froncie południowym 
trwają zacięte walki o masyw 
górski Cassino. Panujące szczy­
ty pozostały w  rękach niemiec­
kich. Obie strony miały wysokie 
straty.

Na pozostałym froncie dzień 
miał przebieg spokojny.

Kilka nieprzyjacielskich sa­
molotów zrzuciło ubiegłej nocy 
bomby na Niemcy Zachodnie 
i Północno-Zachodnie.

FronlouiB miasto Berlin
Najwyższe uznanie szwedzkich dzienników dla 

wzorowej postawy berlińczyków
S Z T O K H O L M . (D N B ) .  S p ra w o - n e  b ę d ą  czyny, jak ich  d o k o n a ły  I w  

zd a n ia  szw ed zk ich  ko respon den tów  , b ie ty  i  m ężczyźn i b e z  w z g lę d u  n a  

z  L o n d y n u  zgo d n i*  donoszą, że  w  s w e  osob iste  bezp ieczeństw o . B ę d z i*

Prezydent Ryti dziękuje Niemcom
H E L S IN K I .  N a  św ią teczn y m  po  

siedzen iu  zam k n ą ł fiń sk i p a r la ­
m ent s w o ją  se r ję  se sy j, podczas  

któ rego  p re zy d en t p a r la m e n tu  i 

prezyden t p a ń s tw a  w y g ło s ili  m o ­

w y , p rze d sta w ia ją c e  jeszcze  ra z  o - 

siągn ięc ia  rz ą d u  w  u b ie g ły m  roku .
P re zy d e n t p a ń s tw a  R y t i dzięlco 

w a l  p a r la m e n to w i za  je g o  w ie lk ą ,  
ciężką i św iad o m ą  p o w a ż n e j od p o ­
w ied z ia ln o śc i p racę , a  n astępn ie  

ocen ił poszczególne o k ręg i go spo dar  

cze F in lan d ii, z  czego  n a  p o d sta ­

w ie  szczegó łow y ch  w n io s k ó w  usta  

l i ł  istotne po łożen ie  gospodarcze . 

P rz y  tym  s tw ie rd z ił on  istnien ie  

da lsze j p o w szech n e j stab iliz ac ji i 

lepszych  p la n ó w  w  p o ró w n a n iu  z

ro k iem  u b ieg ły m . W o jn a  o b ron n a  
p rz e c iw  Z w ią z k o w i  S o w ieck iem u  

ro z w in ę ła  s ię  w  ro k u  u b ie g ły m  w  

w  w o jn ę  p o zy cy jn ą  n a  w szystk ich  

odc inkach  fron tu .
O dno śn ie  h an d lu  zagran icznego  

w y ja ś n i ł  p re zy d en t R y t i m iędzy

sto licy  A n g li i  n ie  w y so k o  ocenia  

się  su k cesu  ostatn ich  a tak ó w  te r ­

ro rystyczn ych  sam o lo tó w  b ry ty j  

sk ich  n a  B e r lin . T a k  w ię c  lon d yń ­
sk i k o respon den t gaze ty  „G o e te -  

b o rg s  P o s te n "  p o d a je , i e  a n g lo -  

am ery k an ie  w e d łu g  w ła sn y ch  d a ­

n ych  s trac ili w  ostatn im  a tak u  te r­

ro ry s ty czn y m  197 sam olo tów , p r z e ­

w a żn ie  c z te rom o toro w ych  b o m b o w ­
ców .

In n e  szw ed zk ie  dzienn ik i, j a k  np. 
w ie lk a  gaze ta  sz tok h o lm sk a  p o p o ­

łu d n io w a  „ N y a  D a g lig t  A l łe h a n d a "

in nym i; że  F in la n d ia  z n a jd u je  się ' w y ra z i ły  w  n a jw y ż szy ch  s ło w ach  

w  d a lszym  c iągu  w  b a rd z o  ży w y ch  uznan ie  d la  p o s taw y  lu d n o śc i b e r liń

stosu nkach  h an d lo w y c h  z  N iem ca  

m i, i  że w  ro k u  1943 71,7 p roc . o -  
gó ln ego  h an d lu  zag ran iczn ego  p rzy  

p ad a  n a  h an d e l z N iem cam i. Z a  

po p ie ran ie  F in la n d ii p rzez  N iem cy  

i za  ca ły  szereg  innych  w  różny  
spo sób  ok azan ych  p rzy jac ie lsk ich  

d o w o d ó w  pom ocy  n a leży  się  N iem  

com  n a jw ię k sz e  podziękow an ie .

1 Sil! M jrp M K ]
na przyczółku mostowym pod Nikopoiem

B E R L IN .  (D N B ) .  M a s o w e  sk u p ie ­
n ie  s i l  p rze z  b o ls z e w ik ó w  w  o gn i­
sk ach  b itw y  z im o w e j d o p ro w ad z i­
ło  oczy w iśc ie  w  tym  czy innym  

m ie jscu  d o  w ła m a ń  w  n iem ieck ie  

K nie obron n e . L e c z  z aw sze  g re n a ­

d ie rzy  1 czo łg i n iem ieck ie  ru sza ły  

d o  k o n tra ta k ó w  ce lem  odc ięcia  lu b  

od rzu cen ia  b o ls zew ik ó w . 31 stycz­
n ia  ro zp oczą ł n iep rz y ja c ie l n o w e  

a tak i n a  p rzy czó łek  m o stow y  pod  

N ik o po iem , k tó ry  g ren ad ie rz y  n ie ­

m ieccy  o d  tygodn i, często w  b a r ­

d zo  zaciętych  w a lk a c h  bron ili. 

W  pop rzed n ich  w a lk a c h  a tak o w a ły  

S o w ie ty  trzem a d y w iz ja m i st rze ­

leck im i i o d d z ia łam i d w ó ch  innych  

leszcze  d y w iz y j d a rem n ie  s tan o w i-  
ik a  n iem ieck ie  p rze z  cztery  dni.

L ec z  g ren ad ie rz y  n iem ieccy  o d p a r li ro m  odzyskać  z  p o w ro te m  starą  

w szystk ie  a tak i so w ieck ie  i u trzy - lin ię  b o jo w ą .
m a li n a d a l w  sw y m  rę k u  g łó w n ą  W a lc zą cy  n a  p rzy czó łk u  m osto- 

lin lę  b o jo w ą . B o lszew icy  strac ili w y m  N ik a p o l g ren ad ie rzy , strze lcy  

p rzy  tym  22 spo śró d  45 a ta k u ją ,  p an cern i i p ion ie rzy  b ro n ili sw o ich  

cych  c z o U ó w  i n a  odc in ku  je d n e j s tan o w isk  często w ś ró d  ba rd zo  

d y w iz ji  p o n ad  3000 zab ity ch  i  r a n -  c iężk ich  w a ru n k ó w  z b ie ra ją c  p rzy  

nych. W  in nym  m ie jscu  fro n tu  n a  tym  od  p o ło w y  lis to p ad a  u b ieg łego  

przy czó łk u  m ostow y m  u d a ło  się ro k u  sukces za  sukcesem . W  je d -  

bo lszew ik o m  uczyn ić  lo k a ln y  w y -  n e j ty lk o  w a lc z ą c e j tam  kom pan ii, 

łom  i u sad ow ić  s ię  zn aczn ie jszym i n a le żące j do  ba ta lio n u  p io n ie ró w  

o d d z ia łam i w  n iem ieck ich  okopach , gó rsk ich  i  p o zo sta jące j p o d  d o -  

D w ie  w zm ocn ion e  ko m pan ie  g r e -  w ó d z iw e m  n a jm ło d sz ego  n a  p rz y -  

n a d ie ró w  z a a ta k o w a ły  następn ie  czó łku  m o sto w y m  k a w a le ra  K r z y -  
m ie jsce  w ła m a n ia  się i w z ię ły  b o i -  ża  R ycersk iego , k a p ita n a  H e in r i -  

sz ew ik ó w  w  kleszcze. P o  g w a łt ó w -  cha, zosta ło  w  ostatn ich  ty go d -  

n ym  ogn iu  c iężk ie j b ro n i n iem iec - n iach  odznaczonych  trzech  żo łn ie - 

k ie j, k tó ra  z a d a ła  b o lszew ik om  rzy  N iem ieck im  K rzy żem  Z ło ty m , 

w y so k ie  straty , u d a ło  się  g ren a d ie - Ż o łn ie rze  w sp o m n ia n e j kom pan ii,

Unia polityczna Bułgarii
K o n Ły i o e  p  i f c r ó ia  B a  y

S O F IA .  P o lity k a  zag ran iczn a  

B u łg a r i i  p o d le g a ła  w  c iągu  ostat­
n ich  dziesięc iu  lat w  tak  znacznej 
m ierze  w p ły w o m  zm a r łe g o  k ró la

B o rysa , że w ła śc iw o śc i ch a rak te ru  

tego  w y b itn e g o  p o lity k a  będą  n ie ­

w ą tp liw ie  d a le j ży ły  w  ra d z ie  r e ­

gen cy jn e j. T o  znaczy, że  B u łg a r ia  

u p ra w ia  n aw sk ro ś  n a ro d o w ą , z u ­
pe łn ie  ro zw aż n ą  po lity k ę  u trzy ­

m an ia  s i ł  i o b ro n y  te ry to riu m .

P o d  tym i h as łam i o d b y ło  się  też 

posiedzen ie  b u łg a rs k ie go  p a r la ­

m entu . N ie  ty lk o  w  u rzęd ow y m  

k om un ikac ie  w  sp ra w ie  pos iedze ­
n ia  so b ra n ja , lecz także  w  o s o b i­

stych  ro zm ow ach  p rze p ro w a d zo ­
n ych  p rzez  p re m ie ra  B o sch iło ffa  

w y ra ż o n a zosta ła  d ecy z ja  o d p o ­

w ie d z ia ln e j w a r s tw y  politycznej, 
b y  n ie  u s tęp o w ać  p rzed  żadnym  

nac isk iem  terro rystycznym .

O p rócz  ob ro n y  g ran ic  k ra ju , B u ł ­
g a r ia  c a łą  s w o ją  u w a g ę  z w ra c a  na  

trzy m an ie  sp o k o ju  i p o rz ąd k u  w  

ra ju . T em u  ce lo w i s łu ży  też 

P rzed staw io n y  p a r la m e n to w i p r o ­
jek t  u s ta w y  o  zo rga n izo w a n iu  sp e ­
c ja ln e j żan d a rm e rii k ra jo w e j.  Z a ­
d an iem  je j  je s t  tłum ić  w  k ra ju  

ew en tu a ln e  ru c h y  a.nty-

k tó ra  sk ła d a  się  p rze w aż n ie  ze 

S ty ry jc zy k ó w , K a ry n ty jc z y k ó w  i 

T y ro lc z y k ó w  odznaczen i zosta li w  

c iągu  ostatnich  d w u n astu  m iesięcy  

29 Ż e la zn y m i K rzy ża m i p ie rw sz e j  
k lasy , 134 od zn ak am i s z tu rm o w y ­
m i, 27 B ro n zo w y m i O k u c iam i za  

p ań stw o w e . Ż a n d a rm e r ia  m a  sk ła - w a lk ę  w rę c z  i  d w o m a  odzn akam i
dać się ze  s łu żb y  bezp ieczeństw a  za  zn iszczen ie czo łgów ,
o raz  z o d d z ia łó w  pieszych, k o n - R ó w n ież  n a  tych  odc in k ach  fro n -  

nych  i zm o to ry zow an ych  i m a  być  tu  w schodn iego ,- n a  k tó rych  c h w i-

p o d p o rz ąd k o w an a  m in isters tw u  Io w o  w a lk i  ze lża ły , ro zpoczę li b o l-

sp ra w  w ew n ę trzn y ch . W szy stk ie  ssew icy  p o n o w n ie  a tak ow ać . G d y

e lem enty  n iespoko jn e , k tó re  n ie k o n ty n u o w an e  a tak i o k rąż a ją ce
n aw ró cą  się  ku  p ań stw u , b ędą  ja k  Pod W iteb sk iem  m im o  w sze lk ich  now e , p ięć  k a ra b in ó w  p rzec iw czo l-

n a jsu ro w ie j śc igane . T e go  ro d z a ju  w y s i łk ó w  so w ieck ich  sta łe  w ś ró d  gow ych , trzy  m iotacze p łom ien i i

p o lity k a  m oże być  obecn ie  tym  ciężkich  d la  p rze c iw n ik a  strat z a - j w ie le  k a ra b in ó w  autom atycznych ,

b a rd z ie j zd ecy do w an ie  u p ra w ia n a , ła m y w a ły  się, ru szy ł n iep rzy jac ie l P rz y  tych  ciężk ich  stratach  n ie -

że rząd  jeszcze  ra z  w y c ią gn ą ł s w ą  w  ostatn ich  dn iach  styczn ia  n a  sta -,

ręk ę  do  p ogodzen ia  się  z w sz y s t - n o w isk a  n iem ieck ie  w  re jo n ie  n a

p o łu d n io w y  zach ód  o d  S m o leń sk a  
i z a a ta k o w a ł d w o m a  ba ta lio n am i  
n a  odc in k u  p e w n e j re ń s k o -w e s t

fa łsk ie j d y w iz ji  g ren a d ie ró w , chcąc  

z a w ład n ąć  w zg ó rz em  leżącym  poza  

g łó w n ą  lin ią  n iem iecką . P rz y  tym  

siln ie jszy m  od d z ia łom  n ie p rz y ja -  
cielsk im  u d a ło  s ię  w  p ie rw szy ch  

godzinach  p o ran n y ch  w e d rzeć  się 

n a  szerokości 900 m e tró w  d o  g łó w ­

nych  o k o p ó w  n iem ieck ich  1 za jąć  

p ew n ą  m ie jscow ość . L e c z  ju ż  w  

k ilk a  godzin  p ó źn ie j g ren ad ie rz y  

niem ieccy oczyścili m ie jscow ośc i 

w  zacięte j w a lc e  o  k a ż d y  dom , 

z a ry g lo w a li  m ie jsce  w d a r c ia  s ię  1 

śc ieśn ili b o ls zew ik ó w  n a  szero k o ­

śc i 200 m etró w . K o ło  p o łu d n ia  n a ­
stąp iło  d ru g ie  n ata rc ie  n iem ieckie  

na śc ieśn ionego  n a  w ą sk ie j p rze ­

strzen i n iep rzy jac ie la , k tó ry  przy  

tym  zosta ł c a łk o w ic ie  rozb ity . W  

ogn iu  c iężk ie j i le k k ie j b ro n i n ie ­

m ieck ie j p iechoty  zn a la z ła  śm ierć  

p rze w aż n a  część a tak u jących . P o  
zakończen iu  w a lk i  se tk i zab itych  

b o ls zew ik ó w  le ż a ło  n a  p rzedpo lu  

przed  s tan o w isk am i n iem ieck ich  

g ren a d ie ró w . R asztka  oby d w óch  

so w ieck ich  ba ta licn ó w , sk ła d a ją c a  

się z  dziesięciu  o fic e ró w  i 38 żo ł­

n ierzy , dosta ła  się do  n iew o li. Z d o ­

byto  p rzy  tym  32 k a ra b in y  m a r/ y -

sk ie j. N a le ż y  jeszcze  r a z  p o d k re ś ­

lić, tak  donosi k o m u n ik at p e w n e j  
sztokh o lm sk ie j gazety , i e  b e r liń -

czycy p o d ję li w a lk ę  z du żą  za c iek ­

łością  i  ro zp o rząd za ln y m i ś ro d k a -

tam  ró w n ie ż  ro zd z ia ł o  tych  k o ­

b ie tach  i  m ężczyznach , k tó rzy  d o ­

k o n a li w ię c e j n iż  p rz e w id y w a ły  t*  

p a ra g ra fy  i z a s łu ży li n a  n a jw y ż a M  

odznaczen ia  w o je n n e . S zw ed zk i k *  

m un ikat kończy  sp ra w o z d a n ie  zd a ­

n iem : „Ż y c ie  w e  fro n to w y m  m ie ­

ście B e r lin ie  p ły n ie  w  da lszym  

c iągu ".

R ó w n ież  b e r liń scy  k o respondenci 

du ń sk ich  d z ien n ik ó w  g lo ry f ik u ją  

w z o ro w ą  p o s taw ę  ludnośc i. G aze ta  

„F aed re lan d e t“ p o ró w n u je  stolicą  

R zeszy  z  og ro m n y m  statk iem  w o ­
jen n ym , k tó ry  od p ie ra  ciężk ie  a tak i 

p ira tó w  p o w ie trzn y ch . P ir a c i c i do ­

k o n y w a li w sze lk ich  w y s iłk ó w , aże­

b y  zn iszczyć o k rę t  i  je g o  za łogą , 

a le  m im o  to ok rę t  ten p ły n ie  i  

nie  m a  żad n y ch  w id o k ó w , że  on  z a ­

tonie. G o ze ta  „B e r lin g sk e  T id en d e *  

w  s w o im  sp ra w o z d a n iu  z  B e r lin a
m i. W  p rzy sz ły m  w sp a n ia ły m  d z ień . • o zn a jm ia , że k arn ość  w e sz ła  b e r -  

n ik u  w o je n n y m  B e r lin a  um ieszczo - j liń czy k om  w  k re w .

niemieckie zwycięstwo -
a i a o  t M iz e w iz m  w  Ccł j Europie I
PARYŻ. Nowo mianowany 

minister propagandy Philipp 
Henriot oświadczył przed licz­
nym audytorium w  Lille, że , je­
żeli nie nastąpi zwycięstwo nie­
mieckie, to  bolszewizm dotrze 
wszędzie. J a k o  dowód na to 
przytoczył Henriot obecny stan 
w Afryce Północnej. Stalin, 
oświadczył on, dziś dowodzi 
i jeżeli Anglo-Amerykanie stwo 
rzą w  przyszłości drugi front,

to na żądanie Moskwy. N ie­
wątpliwie Anglo -  Amerykanią 
podzielą się francuskimi posiad­
łościami kolonialnymi jeszcze 
przed zakończeniem wojny.

Jeśli chodzi o stawiane dla
Francji wymaganie ofiar, Hen­
riot oświadczył, ż e  w  porówna­
niu z wielkością ofiar na polach 
walk, ofiary Francji są stosun­
kowo nieduże.

W szelk ie

k im i tym i, k tó rzy  d a li się p o lity -  
cznie otum an ić .

T a k ż e  a tak i te rro rystyczn e  n ie  

m ogą  w y w ie ra ć  sk u tk u  n a  d łuższą  

m etę. 80 p rocen t ludnośc i b u łg a r ­
sk ie j ży je  n a  w s i. M ia s t  jes t n ie ­
w ie le . E w a k u a c ja  z te ren ó w  z a ­

grożonych  b o m b a rd o w a n iem  nie  

sp ra w ia  żadnych  trudności. G o sp o ­

d a rk i w y ż y w ie n io w e j n ie  m ożna  w  

żaden  sp o ió b  zach w iać  w  tym  k ra ­

ju  w ie śn ia k ó w . P rz em y s ł n ie  m a  

znaczenia, u by tek  je g o  n ie  p o c ią g ­

n ie  d la te go  za  sobą  k a ta s tro fa l­

n ych  sk u tk ó w . S tąd  jes t jasne , że 

w sz e lk a  p ró b a  zbu rzen ia  p o rząd k u  

w  k ra ju  p rzez  b o m b a rd o w a n ia  

m usi sDalić  n a  p an ew ce .

p rzy jac ie lsk ich  stra ty  w ła s n e  b y ły  

ba rd zo  n ieznaczne.

(iii lim«
| SZTOKHOLM. (DNB). Komu­
nistyczny organ „Ny Dag“ ko­
munikuje dumnie o zwiększa­
jącym się rozprzestrzenianiu 
komunistycznych pism, książek, 
czasopism w Szwecji a zwłasz­
cza w Sztokholmie. Podczas 
gdy dawniej była wykupywana 
tylko nieznaczna część komunis­
tycznych pism, obecnie zdumie­
wa powszechna chęć kupowania. 
W  ostatnich czterech miesią­
cach zostało wykupionej komu­

nistycznej literatury tylko w 
samym Sztokholmie za kwotę 
33.000 koron.
•YYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYO

Gangsterzy powietrzni
zniszczyli katedrę w  Ferrarze

MEDIOLAN. Podczas terro- fiony bombą historyczny b u -  

rystycznego ataku na miasto dynek katedry. Także kilka in- 
Ferrara w  poniedziałek,- który nych staryc' i zabytkowych 
skierowany był przede wszyst- kościołów, cmentarzy, szpitali 
kim na główną, arterię komuni- oraz liczne domy mieszkalne 
kacyjną śródmieścia, został tra- o.iały zburzone.

protes
M  KGira Zl !
uje przeciw  pracy kobiet w  kopalniach

GENEWA. (DNB). Jak donosi 
Reuter: —  Rada Generalna
Wszechindyjskiego Kongresu 
Związków robotniczych uchwa­
liła w  środę jednomyślnie rezo­
lucję, w  której protestuje się

przeciw zatrudnieniu kobiet w  
kopalniach. To zarządzenie rzą­
du jest „w zasadzie cofnięciem 
się wstecz". Jest ono także na­
ruszeniem międzynarodowych 
umów.

Newa fala drożyzny w USA
m ożneP ra w d o p o d o b n ie  R ooseve lt  n a -  łó w  spożyw czych , będz ie  

potk a  obecn ie  w  K o n g res ie  n a  m a - z ah am o w ać  w z ro s t  cen. 

ly  o p ó r p rze c iw  s w o je j  po lityce  | „ N e w  Y o r k  T im e s "  k o m u n ik u je ,  
su b w en c ji,  —  k o m u n ik u je  n o w o - że k o ła  ro ln ic ze  w id o czn ie  trosz- 

jo rsk i k o respon den t p ism a  „ M a n - j czą się  p odn ies ien iem  cen n a  p ro ­

ch ester G u a rd ia n " . C z ło n k o w ie  d u k ty  ro ln icze . T a  b au ssa  p rz y .  

K o n g resu  są  m ian o w ic ie  s iln ie  z a -  , b r a ła  obecn ie  te m «o , ja k ie  m ożna  

n iepo k o jen i zw y żk ą  cen. W e d łu g  ' b y ło  z a o b s e rw o w a ć  w  latach  1915 

poczyn ionych  ze staw ień  w z ro s ły  j — 1920. D w a  la ta  późn ie j p rzy sz ło  

ceny w  U S A  ty lk o  w  1943 r . o  45 d o  ogó ln ego  z a łam an ia  się  n a  r y n -  

do  50°/« podczas g d y  w e d łu g  w y -  j ku  p ro d u k tó w  ro ln iczych . T e  d a w -  

danyoh  u rz ęd o w y ch  ze staw ień  z ne p rzy k re  rezu lta ty  są  d la  am e- 

W aszy n g to n u  odn ośn ie  k o sztó w  ry k ań sk ie g o  ro ln ic tw a  jeśzcze  o d -  

utrzy m an ia  p o d a je  s ię  w ż ro st  d ro -  s t rasza jącyn . w spom n ien iem , 
żyzny  o  43,5°/« z a  czas od  1941 r. I y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y %  

G E N E W A .  (D N B ) .  W  G ó rn y m  P o dn ie s ien ie  się  k o sztó w  u trzy m a - j S Z T O K H O L M .  (D N B ) .  A m e ry .  
E g ipc ie  rozszerza  się w  d a lszym  n ia  je s t  istotn ie  w yższe , an iż e liby  k ań sk i k o respon den t donosi i  

c iągu  m a la r ia ,—  don osi k a irsk i tego  ch c ia ły  u rz ęd o w e  czynn ik i W ło ch , że  99 lo tn icza  d y w iz ja , c a l-  

korespon den t „D a ily  T e le g ra p h " .  '■ S ta n ó w  Z jed n oczon ych . S k o ro  k o w ic ie  s k ła d a ją c a  się z m urzy -
, w szystk ie  p a ń s tw o w e  sposoby  zm ie  n ów , s ta n o w i część sk ła d o w ą  11 

rz a ją c e  d o  stab iliz ac ji cen  z a w io - lo tn iczego  k o rpusu , k tó ry  w y k o -  

d ły , sp o d z ie w a ją  się, że dzięk i p o - n u je  och ron ę  p o w ie trz n ą  p rzy czó l-  
n ie  p a d ło  o f ia rą  z a ra zy  w  c iągu  j lityce  su b w en c ji,  sk ie ro w a n e j p rze  ka  lą d o w e g o  n a  p o łu d n ie  o d  R zy- 

'  te j z im y 6000 osóh. | d e  w szy stk im  w  dziedzinę  a rty k u - m u.

R ząd  eg ip sk i stan ą ł w o b e c  b a rd zo  

p o w a żn eg o  zagad n ien ia . P rz e c ię t -

08402119



Anglia w roii moskiewskiego naganiacza
Po polsće kolej na Finlandię. Karygodne mrzonki o wtargnięciu bolszewików do Skandynawii
SZTOKHOLM. —  Usłużność

Churchilla wobec Stalina nie 
igranicza się do presji wywie­
ranej przezeń na polskich erm 
grantach w Londynie celem na­
pędzenia ich, jak przedtem Cze 
chów, w  objęcia Moskwy. Prasa 
angielska rozszerza obecnie ten 
werbunek na rzecz bolszewików 
aa Finlandję, mając jednocze­
śnie czelność wysuwania Anglii 
w charakterze „pośrednika" 
między Finami a bolszewikami, 
jakkolwiek na praktycznym 
przykładzie Polski jasnem jest, 
co należałoby rozumieć pod fe- 
go rodzaju pośredniczeniem. 
Akcentuje się przez to w  tonie 
wybitnie terrorystycznym, że 
Finlandja musi poddać się bez 
castrzeżeń, stając się terenem 
wypadowym czerwonej armii 
przeciw Skandynawii:

Chociaż wojska bolszewickie 
• ą  jeszcze daleko od granic Fin 
landii, nie przeszkadza to jed­
nak „Sunday Times" twierdzić, 
te sytuacja Finlandii „stała się 
nieznośną" i że Finowie zmusze­
ni są zdać się na łaskę i niełas­
kę bolszewików.

„Jakieby warunki nie były 
przyznane przez Związek Sowiec 
ki —  czytamy w  tym piśmie —  
•muszą one w  każdym razie prze 
widywać możliwość a v—
korzystania terenu fińskiego na 
czas trwania wojny. Armiom 
bołszew:ek;m bvłobv wówczas 
ułatwione i zadanie wtarmięcia 
do Norweffii od północy". W  tvm

sensie Brytyjczycy pobudzili 
„ministra spraw zagranicznych" 
emigrantów norweskich do czo­
łobitnych pod adresem Moskwy 
oświadczeń, wynoszących pod 
niebiosa Związek Sowiecki jako 
„najważniejszy punkt oparcia 
dla pokojowego porządku 
świata".

W  wypadku Finlandii sprawy 
przedstawiają się analogicznie 
jak i w  wypadku Polski. I w  sto 
sunku do Finlandii Churchill 
i Roosevelt pozostawili Stalino­
wi w  Teheranie wolną rękę 
działania. Nie liczyli się oni tyl­
ko z tym, że bolszewicy tak 
prędko będą nastawać na speł­
nienie brytyjsko-amerykańskich 
ustępstw. W  sprawie polskiej 

! Stalin dał im znów wyraźnie 
do zrozumienia, że nie pozwoli 

) na żadne wykręty. Jeszcze w 
czasie trwania pozbawionej 
praktycznego znaczenia dyskusji 
na temat Polski, bolszewickie 
agendy propagandy otrzymały 
polecenie wystąpienia przeciw 
Finlandii.

W  pierwszej linii rozgłośnie 
w Leningradzie i Moskwie 
zainicjowały codzienne wściek­
łe wypady przeciw Finlandii, 

j które w  końcu przeistoczyły się 
w prawdziwie huraganowy 
ogień oszczerstw i zniewag. 
Akcja ta osiągnęła swój punkt 
kulminacyjny w  następującym 
oświadczeniu rozgłośni moskiew 
skiej: „Gdy wojska sowieckie
wpadną do Karelii, Moskwa nie

będzie się oglądała na żadne ofer
ty pośredniczenia z trzeciej stro­
ny" Między tym zamiarem a je ­
go urzeczywistnieniem w  każ­
dym razie ma głos fińska i nie­
miecka siła zbrojna. Stąd wyni­
ka też, że właśnie tylko na si­
łach zbrojnych polegać mogą 
narody europejskie, a nie na 
pustych przyrzeczeniach i za­
pewnieniach w  rodzaju karty 
atlantyckiej. Co się tyczy roli 
Stanów Zjednoczonych w  spra­
wie rozważanej, nakreślona 
ona została oświadczeniem, ja 
kie złożył przed swoim od jaz 
dem amerykański chargś 
d‘affaires w Helsinkach Mc. 
Clintoca, przeniesiony później 
do amerykańskiego poselstwa 
w Sztokholmie: „Teraz jest woj­
na, a w  czasie wojny każda 
nacja musi myśleć przede 
wszystkim o sobie. Dlatego też 
Stany Zjednoczone muszą na 
samprzód dbać o to, jak poko­
nać swoje własne trudności 
i jak skończyć ze swymi oby­
dwoma wielkimi przeciwnika­
mi". Od Stanów Zjednoczonych 
nie mogłaby więc Finlandia nic 
innego oczekiwać poza tym co 
stało się udziałem Polski, zaś 
stanowisko Anglii zostało znów 
z całą wyrazistością odtworzone 
przez „Sunday Times".

Brytyjczycy wprost nawet 
starają się zapewnić bolszewi­
ków, że Anglia ani może ani też 
chce stwarzać dla nich jakie­
kolwiek trudności. „Observer"

zauważa zatem zimno do spra­
wy polskiej: „Zdolność działa­
nia Związku Sowieckiego wed­
ług swego upodobania musi być 
zafiksowana jako fakt. Anglia 
nie może i nie powinna podej­
mować się takich środków 
i akcyj, którym brak na sile 
i moralnej zasadności". Stąd 
pismo wyciąga słuszny wniosek: 
„Oświadczenia moskiewskie i te- 
herańskie nie są warte więcej 
niż papier, . na którym zostały 
wyłożone".

Pasuje więc w zupełności do 
ogólnego tła zaimprowizowane 
przez czeskich emigrantów w  
Londynie uczczenie pamięci Le­
nina, który przed dwudziestu 
laty zmarł na syfilis. Na tej 
uroczystości obecne były wszyst 
kie miarodajne osobistości z. kli­
ki Benesza, demonstrując w  ten 
sposób przed całym światem, 
do czego zmierzał Benesz ze 
swym paktem moskiewskim —  
do fcolszewizacji wyśnionego 
przezeń państwa czeskiego. Zna­
mienną jest też wiadomość ze 
Stockholmu, że bolszewicy w  
swoich wystąpieniach przeciw 
Polakom w  Londynie chcą 
skompromitować polskiego „mi-

Romera, ogłaszając dokumenty, 
pochodzące z tych czasów, kie­
dy Romer, jako ambasador w  
Japonii popierał japońsko-pol-

współpracę przeciw Mosk­
wie.

(„Yolkischer Beobachter";.

Chce łowić ryby w mętnej wodzie
c#fl. Si p&iBu&ma merww&waśę m

LIZBONA. Ostatnia porażka, 
j a k ą  ponieśli konserwatyści w  
wyborach dodatkowych cio izby 
gmin w  Skipton skłoniła Chur­
chilla do osobistego zaangażowa 
nia się z  podwójną energią w 
przypaaających obecnie wybo­
rach w  Brighton, gdzie tym ja­
rem wystawiono kandydata nie 
rawisłego przeciwko- konserwa­
tyście. Churchill napisał „otwar 
ty list", opublikowany przez 
Downing Street. Z tekstu, który 
ostro atakuje niezawisłego kontr 
kandydata wynika, że Churchill 
nadzwyczaj obawia się, że no­
we niepowodzenie wywoła wra­
żenie wrogich rządowi nastro­
jów wśród narodu brytyjskiego 
Churchill zaklina mieszkańców 
okręgu wyborczego w błagal­
nych wprost słowach, by nie 
zapominali o tym, że w  tak 
ciężkich czasach, jak obecne, 
potrzeba zgody.

Również 1 tę okazję wykorzy- 
rtuje premie* brytyjska do jak 
największego spotęgowania po­
wszechnego zdenerwowania, po­
nieważ spodziewa się, że w ten 
sposób wzmocni swoją pozycję, 
równocześnie zwraca on uwagę 
Anglików, do których jako dio 
całości skierowany jest również 
ów propagandowo-przedwybor- 
czy list, że przyszłe wydarzenia 
n.e pozostaną w tyle poza ata­
kami lotniezymi na Angi.ę 
i „grożącą wówczas inwazją" — 
Je3t to zapowiedź, która rzeczy­
wiście może sprawić zamęt w 
umysłach Bryt; jeżyków, ponie­
waż brzmienie jej nie jest zbyt 
radosne. Lecz Churchill wie 
dobrze, że w tyra momencie nie 
wolno mu uprawiać polityki 
złudzeń. Zmuszony przez br>1- 
ezewikąw do poważnego w koń- 
c i traktowania od lst przewie- 
kajaceeo sś© tak zwa ieeo ,.dm- 
g’ego frontu" widzi Churehi'1 
momenty niebezpieczeństwa, ia- 
kie mogłyby powstać dla sam**j 
akcji, jeśliby naród anpielsk' 
przez wvr,i2?ie adwróc^me 'i** 
od konserwatywnego kierew 
r.mtwa okalał swój 
wobec zamierzeń 1 metod Chur­
chilla.

Tradycyjną oporność wzglę­
dem v, rzeikich zagadnień socjal 
nych, cechującą stale partię 
Konserwat v wną, przy czym 
Churchill nie stanowi wcale 
wyjątku, wykorzystały częścio­
wo ze znacznym powodzeniem 
angielskie partie odszczepieńcze, 
zwłaszcza partia commonwealth. 
itówmez oauiaio zna..u ii.iza- 
dowolenie, nurtujące dzisiaj w 
szerokich masach angielskich, 
’ prowadziło jak wiadomo do 
założenia jeszcze jednej partii.

Ta tak zwana „partia demok- i- 
tyczna" rozwija żywą działal­
ność propagandową. Jak wszyst 
kie podobne próby, złamania 

*, ..; j .iycii ram wielkich par- 
tyj, tak też i ta najnowsza pró­
ba opiera się o program socjal­
ny. M -jo r Clark, przywódca 
partii domaga się ograniczenia 
dochodów do maksymalnej su­
my 2500 funtów rocznie.

W  każdym razie Churchill 
odłam ten traktuje na tyle po­
ważnie, że Tanowił zwrócić

się z p r z e k o n y w u ją c y m  apelem 
do ludności. Wagą osobistego 
wpływu s ta r a  s ię  on przeszko­
dzić dalszej porażce partii kon­
serwatywnej. I ten fakt należy 
do wymownych symptomów 
brytyjskiego kryzysu socjalne?' 
i kryzysu zaufania, który to 
kryzys nie przybrał jeszcze 
wprawdzie jednolitego kierun­
ku, lecz zaznacza się w  roz­
maitych przejawach życia poli­
tycznego.

C zo łg i i obrona przeciw czo łgow a
Na temat „Czołgi 1 obrona. 

przeeiwczoigowa" wypowiadaj 
się znany jako autor wojskowy I 
generał artylerii Paul Hassę. 
Najpierw zaznacza on, ze czołgi 
niemieckie na początku wojny 
były jeszcze małe, uzbrojone w  
dwa lub jeden karabin maszy­
nowy ■ i jedną 2-centymetrową 
armatkę, posiadały obsługę 
składającą się z dwuch lub 
trzech żołnierzy, lecz odznaczały 
aę znaczną szybkością 40 do 50 
kilometrów. Mimo to niemiecka 
broń pancerna wykazała wyraź­
ną przewagę nad czołgami fran­
cuskimi, ehociaż były one znacz­
nie cięższe i znacznie mocniej 
uzbrojone. Przewaga tkwiła w j 
taktyce broni paneernej ł jej

dowództwie. Podczas gdy Fran­
cuzi podzielili swe czoigi mię- 
uzy uywizje i armie i ulatego 
nigdzie me skupiń ich więaszej 
siły, dowoetztwo nieimccit.e 
skupiło swoją broń pancerną w  
silną armię pancerną, która na­
stępnie pod Sedanem przełama­
ła linię Maginota i niewiary­
godnie wprost śmiałym uderze- 
l 'sm naprzód w  kierunku Dun­
kierki dokonała wielkiego ©krą­
żenia.

Mimo tego olbrzymiego suk­
cesu dowództwo niemieckie zde 
cydowało się później na silniej­
sze typy czołgów, kładąc jednak 
uwagę na to, by na tym nie 
ucierpiała szybkość. I tak już 
w r. 1940 powstały czołgi z obuta

Żydowskie wpłyv;y w Szwajcarii
S Z T O K H O L M . ff)NB). G aze ta  

„Fo lhets D a g b la d "  o m a w ia  w  

sw y m  w ła sn y m  k o m un ikac ie  z G e .  

n ew y  kw estię  ży d o w sk ą  w  S z w a j ­

carii, w  k tó re j p rz e ja w ia  się  

szk o d liw a  d la  n aro d u  p o s taw a  ży ­

dów . Szczegó ln ie  p o d k re ś la  się, że 

żydzi o p an o w a li w o ln o m u la rs tw o , 

s fo ry  w yk szta łcone , fin an se  1 h an -  

*łel i że kom un izm  sz w a jc a rsk i s i l ­

n ie  podnosi g ło w ę . Z a m a c z a  się, że 

ludność  sz w a jc a rs k a  n ie  Jest na  

ogó l n astaw ion a  p rożyd ow sk o . N a  

zakończen ie  s tw ie rd z a  się, że ży ­

d o w sk ie  m ęty  w  S z w a jc a r ii  w y ­

raźn ie  sy m p aty zu ją  z  kom un iz ­

m em , k tó ry  zn aczn ie j tam  w zró s ł, 

an iże li to  m ożna  za u w a ży ć  z d a ­

lek a.

gą pięciu żołnierzy, uzbrojone 
w dwa do trzech karabinów 
maszynowych i jedno uziało J 7 
cm., przy czym szybkość maksy 
malna spadła nieznacznie poni­
żej 50 kin. Dopiero kiedy żoł­
nierze wymagali jeszcze silniej­
szego uzbrojenia i opancerzenia 
i kiedy czołgi wyposażone zo­
stały w  7,5-eentymetrowe dzia­
ło, nie można tył© początkowo 
utrzymać wspomnianej szybkoś­
ci maksymalnej. Późniejsze jed­
nakowoż typy jak „Tygrys" mi­
mo uzbrojenia w działa 7,5 do 
8,8 cm. osiągnęły znowu wzmo­
żoną szybkość.

PedoDiiy przebieg miał roz­
wój broni przeciwpancernej. 
Działa przeeiwezoigowe, począt­
kowo o 3,7 i 5 cm, wkrótce oka­
zały się niewystarczające. Naj­
pierw pomagano sobie przy obro 
nie przed czołgami działami 
przeciwlotniczymi i szturmowy­
mi. Później jednak pojawiły Aę 
7,5 a nawet 8,8 centymetrowe 
działa przeciwczołgowe, częścio­
wo pod starą postacią, częściowo 
na łafetach samochodowych. 
Ich sile przebicia nie mogły się 
oprzeć nawet najsilniejsze czoł­
gi sowieckie i amerykańskie. 
Działa szturmowe, które są 
również szybka posuwającym 
się środkiem obrony przeciw- 
CKołgowej, były początkowo lek­
kiego kalibru 7,5 em., lecz póź­
niej kaliber ich wzrósł pod­
wójni a.

Strzał w kark
Jeżeli w  sporze polsko-sowiec 

kim Moskwa powołuje się na 
wynik „wyborów" w okupowa­
nej Polsce Wschodniej, to nie­
wątpliwie liczy ona na to, że mi­
mo wszystko Anglo-Amerykame 
nie zdają sobie sprawy w  jaki 
sposób bolszewicy przeprowa­
dzili te „wybory".

W  „Gońcu Codziennym" z 
dnia 23. I. ukazała się wiado­
mość, że tygodnik angielski 
„New Statesman and Nation" 
przyznaje Sowietom całkowitą 
słuszność w  ich pretensjach do 
ziem polskich.

Jak z powyższego widać, rze­
czywiście istnieją w  Anglii od­
powiedzialni ludzie, którzy nie 
mają pojęcia o tem, że bolsze­
wickie wybory w  Polsce —  to 
był strzał w  kark najświętszego 
prawa międzynarodowego, i że 
następnie strzały, które odbyły 
się w  Katyniu, były kierowane 
tą samą logiką i tym samym po 
czuciem prawa. Nie mam zamia 
ru ani możliwości opisywać tych 
wszystkich okoliczności, które 
towarzyszyły „wyborom", uwa­
żam jednak za rzecz konieczną, 
by prasa przynominała najbar­
dziej istotne momenty, które by 
ły motorem i osią wyborów. Na 
zajętych przez armję sowiecką 
polskich terenach i w  krajach 
nadbałtyckich bolszewicy wpro­
wadzili stan tak nieludzkiego 
bezprawia, że jego dzikość i nie 
samowitość przechodzi wszelkie 
wyobrażenia jakie Zachód może 
mieć o bezprawiu.

Któż zdoła opisać ludzkie prze 
życia, gdy po nocach jeździły 
auta, zatrzymywały się przed 
różnemi domami a gepiści wy­
ciągali z mieszkań ludzi wraz 
z całemi rodzinami i wieźli ich

niewiadomo dokąd i  dlaczego. 
Nie było żadnej instytucji, ani 
władzy, do której możnaby się 
odwołać lub przynajmniej zapy­
tać czy nie zaszła jakaś pomyłka

Ludzie nie wiedzieli za co ka-. 
żą im cierpieć i czego od nich 
chcą.

Uczucie beznadziejnego polo­
nia i rozpaczliwego zdumienia, 

że człowiek człowieka może do 
tego stopnia pozbawić wszelkich 
praw ludzkich —  ogarnęło wszy 
stkich. W  kraju zapanował stan, 
jaki istnieje w  lesie, pódczaa 
zorganizowanego polowania na 
zwierzynę.

W  tych warunkach bolszewi­
cy zarządzili „wybory" do 
„parlamentu ludowego".

Na dokumencie każdego gło­
sującego były stawiane specjal­
ne pieczątki.

Bolszewicy zrobili wszystko, 
żeby nikt nie wątpił, że nie gło­
sować, to znaczy zginąć wraz z 
całą rodziną bez pożytku dla 
swego narodu.

Mimo to jednak jeszcze nie by 
li pewni siebie, ponieważ ani 
słówkiem nie wspomnieli o tem, 
jakie zadania mają mieć do speł­
nienia wybrani posłowie.

Tymczasem mieszkańcy Polski 
i krajów nadbałtyckich wy­
chowani na zachodniej kulturze, 
jasno zdawali sobie sorawę, ia 
w  państwie, gdzie panuje tak 
absolutne i dzikie bezprawie, 
wszelkie czynności obywatela 
nie mogą mieć żadnego znacze­
nia nrawnego.

To też ludzie szli ł głosowali 
t chichotem i wybuchami śmie­
chu.

Oto jest podstawa prawna so­
wieckich nretensji?

Francic7ak Nowogodów

Londyn niezadowolony
2 rezultatów na włoskim froncie

SZTOKHOLM, (DNB). W  ramach 
lo n d y ń sk ie go  k o m u n ik atu  w ła s n e ­

g o  w  p iśm ie  „ N y a  D a g l ig t  A ł l e -  

h an d a“, o m a w ia ją c e g o  w a lk i  w e  

W łoszech , w y k a z u je  się , ż e  n iem ie ­

ck ie  a ta k i lotn icze  n a  p rzyczó łek  

n a  p o łu d n ie  o d  R zy m u  sz  częstsęe  
an iże li w  w a lk a c h  p o d  S a lern o . 

Z  p o w o d u  codzienn ego  h u k u  a r ty ­
le r ii  an g ie lsk ich  o k rę tó w  .w o je n ­

n ych  m a  się w ra że n ie , ż e  N iem cy  

d y sp o n u ją  d u żą  ilo śc ią  d z ia ł n a d -

brzeżnych. Aagiekcy koreSDOndei*
ci m u szą  stw ierdz ić , że  sa m  teren  

n ie  je s t  w in ie n  tem u, że  a lianci 

sto ją  n a  m ie jsen . T a k  p isze  ko res­

p on d en t „ D a i ly  T e le g ra p h "  m iędzy  

in n y m i, ż e  bezsilność  a lian tów , 

w y k o rzy stan ia  m om entu  zaskocze­
n ia , o k aza ła  s ię  w  stu  procentach , 

1 że  w  w o js k o w y c h  kom entarzach  

u w id a cz n ia  s ię  w y ra ź n ie  n iezado ­

w o le n ie  z  p rz e b ie g u  w a lk  p o d  

N cttu n o .

Gwałtowna walka
na indy sko-burmańskiej gr nicy

T O K IO .  (D N B ) .  J ak  p o d a je  k o -  i sk ini, k tó ry  u s iło w a ł z in d y jsk ie j*

m u n ik a t  fro n to w y  z  B u rm y , d o -  j te renu  w ed rzeć  się  w  teren  B u r -

sz lo  26 styczn ia  n a  n a jd a le j  w y s u -  I m y  N ie p rz y ja c ie l 8 tracU  p (m a4

n iętym  pó łn ocnym  cy p lu  B u rm y  , , .  ....................
200 zab itych . J apo ńsk ie  s t ra ty  w y ­

li o  g w a łto w n e j w a lk i  z  p ew n y m
w ięk szym  o d d z ia łem  n iep rz y ja c ie l- kazu^  się  60 zab ity m i.

Żydzi w armii brytyjskiej
S Z T O K H O L M .  (D N B ) .  M in is te r  dzie  z n a jd u je  6ię 400.000 żydów , 

w o jn y  G r ig g  p o d a ł w  Iz b ie  G m in  2 y d z i w ię c  o m ija ją  jeszcze  c iąg le  

n a  zapytan ie  d o  w iadom ośc i, że  w  słu żbę  lin io w ą . O g ran ic z a ją  się  oni 

an g ie lsk ie j a rm ii i w  m ie jscow ych  . w  d a lszy m  c iągu  d o  w y c ią g a n ia  s 

garn izo n ach  na Ś ro d k o w y m  W sch o  J w o jn y  korzyści.

Zawiła karta atlantycka
p o k o jo w y c h ,  s t a ła  s ię  H o l ly ­

w o o d e m  p o l ity k i .  N o w a  w o jn a  

ś w i a t o w a  w y b u c h ła ,  p o n ie w a ż  

w ie lk i e  m o c a r s t w a  b y ł y  o n g iś  

n ie d o s ta te c z n ie  m ą d r e ,  aby za­

s p o k o ić  N ie m c y  i a b y  j e  h o n o ­

r o w a ć  w  s w o je j  w s p ó łp r a c y  

z p o k o jo w o  u s p o s o b io n y m i n a ­

ro d a m i.

ANKARA. Turecki poseł Sa- 
dak udowodnił w dzienniku 
„Akscham", że karta’ atlantyc­
ka jest bardziej zawita i niejas­
na, niż 14 punktów Wilsona. 
Nie można rozpoznać żadnej 
różnicy między reprezentantami 
aliantów eo do zamierzonego 
porządku świa+ . Genewska Li­
ga, która była rezultatem trosk

Tureckie miasto zburzone
vts u tak ir

JENA. Niemiecki zakład sej­
smograficzny w Jenie zanotował 
dnia 1 lutego, o £, 'z. 4 min. 26 
sek. 41 bardzo silne trzęsienie 
ziemi. Odległość ogniska trzę­
sienia wynosiła równo 2109 km, 

znajdował© s'-ę ono w  Ana­
tolii.

Trzęsienie ziemi, które trwało

ęsśenia ziemi
50 sekund, zniszczyło turecki© 
miasto Gerede, liczące 25000 
m ieszkań ców . Wstrząsy ziemi 
odczuto w całej Turcji. Niezna­
ną jest jeszcze liczba ofiar ka­
tastrofy. Połączenie dróg raię-

Idzy obserwatorium w  KanłiK 
i Stambułem są p r z e r w a ń ©



I n t r y g i  w o K ó ł  L i b i i
W ś ró d  p rzyczyn , k tó ry m i zw o len  ki, b u d y n k i 1 inne p u b lic zn e  k o n ­

n icy  B a d o g lio  s ta ra ją  się  u s p ra w ie  

d liw ić  zd rad ę  m a rsza łk a  p rze d  n a ­

ro d e m  w ło s k im  1 potom nością , s ta ­

le  w sp o m in a  się  też n adzie ję , że  

a lian c i p ozo staw ią  W ło c h o m  p rzy ­

n a jm n ie j część ich pos iad łości z a ­
m orsk ich , sk o ro  W ło c h y  p o  z a m a ­

ch u  B a d o g lio  rzu c iły  s ię  w  ob ję c ia  

a lian tó w . T e g o  ro d z a ju  n ad z ie je  

n a  u trzym an ie  w ło sk ich  pos iad łoś  

c i ko lo n ia ln ych  znaczn ie  je d n a k o ­

w o ż  zm a la ły , g d y  W ic to r  E m an u e l 

p o d  n ac isk iem  A n g io s s só w  zm uszo  

n y  b y l do  z re zy gn o w a n ia  z ty tu łu  

c esarza  A b isy n ii  i k ró la  A lb a n ii .  

R ó w n ie ż  i  B a d o g lio  m u s ia ł się  

czuć  n iew y ra źn ie , g d y  się  d o w ie ­

d z ia ł, że  N e g u s  z a żąd a ł je g o  w y d a  

n ia , a lb o w ie m  fak t , że  z b ie g ł on  

n a  stron ę  a lian tó w , n ie  m oże  go  

rw o ln ić  o d  w in y , ja k ą  w z ią ł  na  

s w e  b a rk i, k ied y  w  r .  1936 jak o  
n acze ln y  d o w ó d ca  w o js k  w ło sk ich  

k a z a ł zasto so w ać  g a z  tru ją c y  p rze  

c iw k o  żo łn ie rzom  ab isy ńsk im , 

P o za tem  o d  d w óch  ju ż  la t  jes t

stru k c je  i in sta lac je  ro z p a d a ją  się. 

P o lic ja  w  A d d is  A b e b ie  s ta ła  się  

narzędziem  osob is te j w ła d z y  kom  

p a n ó w  N eg u sa . U rzę d n ic y  n ie  o -  

trzy m u ją  o d  m iesięcy  p o b o ró w  a 
ich  s łu szn e  s k a rg i n ic  n ie  p o m a ­

g a ją .
J ed n ym  s ło w em  A b is y n ia  w k ró t  

ce b ędz ie  z n o w u  tym , czym  b y ła  

zaw sze , t. j .  k ra je m  b a n d y tó w  i 

nędzy
S k o ro  W ło s i  m im o  p rze jśc ia  B a  

d o g lio  n a  stron ę  a lia n tó w  zm usze ­

n i ju ż  b y li  strac ić  s w o ją  b y łą  p o ­

s iad łość  w  A f r y c e  w sch o d n ie j, to 

przecież sp o d z iew a li się, że  z a  trzy  

m a ją  p rz y n a jm n ie j L ib ię  w  p ó ł­
n ocne j A fry c e . W  istocie A n g lo s a -  
si m ilcze li dotychczas je ś li  chodzi 
o  p rzy sz ły  los L ib ii .  B y ć  m oże n ic  

m a  m iędzy  n im i z go d y  co  d o  tego, 
k to  m a  ten  kąsek  p o łk n ąć ; b y ć  m o  

że, że  w o b e c  in ten sy w n e j p racy , 

ro z w ija n e j p rzez  S o w ie ty  w ła ś n ie  

w  A fry c e  P ó łn o cn e j, n ie  m a ją  oni 
o d w a g i ju ż  d z is ia j w ta jem n ic zać

w iad o m o , ż e  A n g lic y  n ig d y  n ie  S ta lin a  w  s w o je  rze czyw iste  zam ie  

z w ró cą  A b isy n ii  i  że  n egu sa  p od  , rżen ia ; m oże  też n ie  chcą  on i p o *  
p ozo rem  c esa rsk ie j su w eren n o śc i b a w ia ć  B a d o g lio  w sze lk ich  m oż ll- 
u m ieśe ili w  A d d is  A b e b ie  ja k o  w o śc i p ro p agan d o w y ch . J ak  b y  

s w e g o  n am iestn ik a . R ząd y , ja k ie  j n ie  by ło , n ie  z a ję l i  on i d o -  

t p r a w u je  ten  a fry k a ń s k i ks iążę  w  ] tychczas an i u rz ę d o w o  a n i p ó ł -  

k ra ju ,  w  k tó ry m  W ło s i z  w ie lk im  J u rz ęd o w o  s tan o w isk a  w  te j s p ra -  

tru d e m  i  z ta len tem  k o lo n iza c y j- j w ie .
n ym , k tó rego  im  n a w e t  p rz e c iw n i- { W  tych  dn iach  jed n a k  spo leczeń  

ey  n ie  o d m a w ia ją , p o ło ży li fu n d a  j s tw o  ang lo sask ie  o b ie g ły  d w ie  w ia  

m ąn ty  n o w o cze sn e j c y w iliz a c ji i j dom ości, z  k tó rych  w  k ażd y m  r a -  

r a c jo n a ln e j go sp o d a rk i w z b u d z a -  j z łe  m ożn a  w y w n io sk o w ać , ja k ie  są  

Ją także  w ś ró d  A n g lik ó w , o  ile  za istotne z a m ia ry  A n g lik ó w  w  L ib ii, 

c h o w a li  Jeszcze choć o d ro b in ę  s a -  N a jp ie r w  ozna jm ion o , że  m ahon ie  

m od zie ln ego  sądu , n iezadow o len ie , tań sk a  l ig a  w  In d iac h  p o s tan o w i-  

I  tak  ju ż  w  listopadz ie  u b ie g łe go  ła  zw ró c ić  s ię  z p ro śb ą  d o  rz ą d ó w  

r o k u  p isa ło  an g ie lsk ie  czasop ism o sp rzym ierzonych , b y  n ie  zw ra c ać  

„ N e w s  R e v ie w ‘‘ o  stosunkach , p a .  I W io ch o m  ich  p os iad łośc i pó łn ocn o - 

• n u jąc y c h  w  A b isy n ii :  „ W ie lk ie  d ro  a fry k ań sk ich , lecz, b y  zo rgan izo -  
gi, b ędące  c h lu b ą  w ło s k ie j  tech n i- ] w a ć  L ib ię  ja k o  n iep o d le g łe  p ań st ­

w o  a rab sk ie . D a le j  p od an o  z  K a i  

ru , ż e  sześciu  c z ło n k ó w  rodz iny  

S a y e d  M o h am m e d  e l Seniussi o d ­
w ie d z iło  L ib ię  p o  r a z  p ie rw sz y  p o  

20 la tach  w y g n a n ia . W  te j p o d ró ­
ży  to w arzy szy li im  o fic e ro w ie  b r y ­

ty jscy , a ludność  w it a ła  ich  w s z ę ­
dzie  z en tu z jazm em . Ż e  czynn ik i 

ang ie lsk ie , k tó re  tę pod ró ż  z o rg a ­
n izo w a ły , n ie  u w a ż a ją  je j  z a  im ­
p rezę  czysto  ro z ry w k o w ą , w y n ik a  

z tego, że  a ra b s k ie j  ro dz in ie  k s ią ­
żęce j to w arz y sz y ł „u rzę d o w y  o b ser

wator". Brytyjczycy zatem zamó­
wili u zależnych od siebie Hindu­
sów — mahometan prośbę w spra 
wie przyszłej samodzielności Libii 
i zorganizowali manifestacje sym  

patii dla rodziny rebeliantów Sc- 
nussi, by wmówić w opinię publi­
czną, że mahometanie na całym 
świecie, a  w szczególności Arabo­
wie w  Afryce Północnej jak naj­
bardziej tęsknią do niepodległego 

państwa.

Tżtkże w kwestii palestyńskiej
k e r z y  s i ę  A n g l i a  p r z ę ś l  U S A

GENEWA. (DNB). Żyd Salo­
mon Blum, przewodniczący kp- 
misji zagranicznej w  amerykań­
skiej Izbie poselskiej, wyjaśnił 
wyraźnie w  „Daily Herald1', że 
jest kłamstwem, że rząd angiel­
ski uchyla się od swojej polity­
ki palestyńskiej. Angielska „Bia 
ła Księga" w  sprawie Palesty-

pięciu lat, a więc 31 marca 1944 
roku. To wyjaśnienie, gdyby się 
dało uskutecznić, oznacza wed­
ług zdania amerykańskich sjo- 
nistów, że Palestyna miałaby 
zostać zamkniętą dla żydów po 
wietzne czasy. Rząd angielski 
z "ecydował się na życzenie 
Roosevelt‘a urzeczywistnienie za

Artystyczne wydarzenie
Z w ra c a m y  jeszcze  ra z  u w a g ę  n a ­

szym  czyte ln ikom  n a  k ilk ak ro tn ie  

ju ż  z a p o w ia d a n y  koncert n iem iec ­

k ie j m u zy k i k a m era ln e j, k tó ry  o d ­

będz ie  s ię  d z is ia j o  godzin ie  13 w  

W ie lk ie j  S a li  K o n c e rto w e j p rzy  

ul. O s t ro b ra m sk ie j. O p ie ra ją c  się  

n a  o p in ii p ra s y  n iem ieck ie j i  g ło ­
sach  in n y ch  g aze t eu rope jsk ich , 

m ożem y się  p rz y g o to w a ć  n a  rz e ­
czyw iśc ie  artystycznie w y d a rzen ie .

Szczegó ln ie  p a r a  a rty s tó w  M eta  1 
W il ly  H e u se r  c h lu bn ie  w sp o m in a ­

n a  je s t  w  p ra s ie  z  p o w o d u  je j  zna. 

k o m ile j g ry  (fo rtep ian  i sk rzypce ). 

W śp iew aczce  D o ro c ie  G re ile , k tó -  

r a  w  u zu pe łn ien iu  p ro g ra m u  z a ­

śp ie w a  m ięd zy  in ny m i p ieśn i S c h u ­

b e rta  i B rah m sa , p ozn a  pub liczność  

w ile ń s k a  je d n ą  z  n a jb a rd z ie j u ta ­
len to w an y ch  m łodych  śp iew aczek  

n iem ieck ich  (a lt ).

Przestrzegać przepisy dewizowe

ny z roku 1939 wyjaśniła, że . . . .  D
żydowska emigracja do Pales- kazu emigracji do Palestyny
tyny musi się skończyć w  ciągu przesunąć na czas nieokreślony.

Urzędowe obwieszczenie
Gs^etsKommissai^a miasta Wilna

w sprawie zgłaszania wszystkich zatrzymują­
cych s i ę  na terenie miasta Wilna rosyjs<ic.i 

uch££źców (ewakuowanych)
1. Wszystkie wojskowe i cy- i tym, by istniało już zezwolenie 

wilne urzędy, firmy i przedsię- j na pobyt ze strony mojego urzę-

Atak na japońskie stanowiska
ysme Marscft ii

TOKIO. (DNB). Według ogłoszę- stanowiska na wyspie Marschall. 
•la Kwatery Głównej, — silne Japońskie oddziały marynarki 1 
nieprzyjacielskie morskie i lotni- wojska prowadzą cały czas zaciętą 
eze oddziały podjęły w dniu 30 -go  walkę obronną przeciw atakują, 

z nm* s-t&k H3- japońskie cym,

289.090 konfliktów społecznych
i 2 2  wn&tjuy i r
V IG O .  D N B .  J ak  s iln e  je s t  n ie ­

zad o w o le n ie  ro b o tn ik ó w  am ery k an  

•k ich , w y k a z u je  staty styka  M in i.  

ste rs tw a  P ra c y , k tó ra  p od a je , że 

w  ro k u  1943 m ia ło  m ie jsce  290.000 

k o n flik tó w  spo łecznych  i  3.700 

st ra jk ó w .

S y n d y k a ty  ro botn icze  w sk a z u ją  

a a  to. i e  rz ą d  R ooseve łta  n ie  m óg ł 
gap  obiec  zw y żce  cen i w  skutek  

tego w z ro s ły  n iep o m iern ie  zyski 
w o je k b e . Z w r a c a ją  one w  da lszym  

e iągu  u w agę , że  z  je d n e j strony  

m a li fa b ry k a n c i są  s iln ie  uc iskan i 

poda tk am i, a  % d ru g ie j za ś  strony

W  «  t fC w .ć O
duże chemiczne zakłady, stalow­
nie, przedsiębiorstwa Hafciarskie 1 
koleje zgarniają z roku na rok co 
raz to większe zyski.

J  W e d łu g  o p u b lik o w a n e g o  p ism a  

S y n d y k ató w , p ie rw sza  w o jn a  św ia  

i to w a  p rzy n io s ła  Stanom  Z je d n o -  

! czonym  23.090 now ych , m ilionerów  

I i w ie lk im  p rzed s ięb io rstw o m  n ie  

' m n ie j n iż 3,5 m ilia rd a  d o la ró w  czy  

! stego  zysku.

Jak donosi się dalej, same tylko 
duże przedsiębiorstwa amerykań­
skie w 1943 roku osiągnęły około 
22 miliardów dolarów czystego zy­
sku.

'o rtw r c-^rn całkowi­
tego zewidencjonowania wszyst 
kich ewakuowanych wręczyć do 
15.11. 44. listę zatrudnionych 
p.zez nie uchodźców (łącznie 
z wszystkimi ich członkami ro­
dzin) w trzech egzemplarzach 

dbitkach). Lista winna zawie­
rać imię 1 nazwisko, dzień 
i i .ejsce urodzenia, stan ro­
dzinny, miejsce ostatniego po­
bytu przed przybyciem do Wil­
io. i obecne mieszkanie.

2. Wymienionym pod cyfrą 1 
urzędom i przedsiębiorstwom 

. , ca się uwagę na to, że 
wszyscy ewakuowani winni byi 
zameldowani w  urzędzie pracy, 
we właściwym urzędzie policyj­
nym i w  miejskim urzędzie 

sznortowym, Bssanavicius- 
str. 24, —  obowiązek ten należy 
ewentualnie natychmiast uzu­
pełnić. Warunkiem jest przy

du. Zezwolenie na pobyt ex post 
nie może być udzielane.

3. Zatrudnienia i zwalniania 
ewakuowanych (uchodźców) 
mogą być dokonywane po 
uprzednim porozumieniu się 
z urzędem pracy, Gedimino 
str . 27.

4. Wszystkie zainteresowane 
urzędy i t. d. są obowiązane do 
nader sumiennego załatwienia 
i przestrzegania powyższych 
p rz e p is ó w .

5. Za szkody, które powstaną 
wskutek dostatecznego prze­
strzegania mniejszego obw.erz 
czenia, odpowiedzialni są kie­
rownicy odnośnych urzędów 
i przedsiębiorstw.

Wilno, 27 stycznia 1944.

Gebietskommissar 
miasta Wilna 

HINGST.

K O W N O . (O N ) .  W  z w ią zk u  z  o b o ­

w ią zu ją cy m i p rzep isam i d e w iz o ­

w y m i, p rzy po m in a  się, ie  d o k o n y ­
w a n ie  w p ła t  n a  im ię  posiadacza  

d ew iz  z a  g ran ic ą  i n a  rzecz pos ia . 

dacza d e w iz  z a  g ran icą , ja k  r ó w ­

n ież p rze sy łan ie  i  dostr/rczani# 

śro d k ó w  p łatn iczych  d o  k ra ju  o b ­

cych  dew iz , dopuszczaln e  je s t  ty l­

ko  z a  ze zw o len iem  p rzew id z ian y m  

p rzep isam i d e w iz o w o -p ra w n y m l.  

W n io sk i n a le ży  k ie ro w ać  d o  pana  

G en e ra lk o m m issa r 'a  w  K o w n ie

H . A .  I I I ,  —  b iu ro  d ew izo w e . P o ­
s iadaczam i d ew iz  w  k ra ju  są  oso - 

b y  fizyczn e  1 p ra w n e , k tó re  m a ją  

s w o je  s ta łe  łu b  z w y k le  m ie jsce  p o ­
bytu , s ied z ib ę  lu b  m ie jsce  za rządu  

w  K r a ju  W sch o d n im , pos iad acza -  

m i d ew iz  z a  g ran ic ą  są  fizyczne  

iu b  p ra w n e  osoby , k tó re  m a ją  

sw o je  s ta łe  lu b  z w y k łe  m ie jsce  p o ­

bytu , siedz ibę  lu b  m ie jsc e  za rząd u  

poza g ran ic am i K r a ju  W sc h o d n ie ­
go. P rzyn a leżn o ść  p a ń s tw o w ą  przy  

tym  ro zgran iczen iu  n ie  b ie rze  się  

p od  u w agę . P e w n e  u ła tw ie n ie  w  

obroc ie  z  zam ieszk a łym i w  Rzeszy  

N iem ieck ie j f izyczn ym i i  p r a w n y ­

m i o sobam i w p ro w a d z o n e  zosta ło  

p rzez  to, że  tran zak c je  w  zasadzie  

p o d lega ją c e  za tw ie rd zen iu , w o ln e  

są  o d  tego  o b o w ią z k u  o  ile  chodzi 

o łączn ą  su m ę  d o  500 R M . w  c iągu  

m iesiąca  k a len d a rz o w e go  (g ó rn a

g ran ic a  zw o ln ien ia ). T o  sam o  d o . 

tyczy  o b ro tu  z P ro tek to ra tem  

C zech  i  M o r a w , 'E lz a c ją ,  L o ta ry n ­

g ią , L u k sem b u rg ie m , D o ln ą  Sty rią  

i  w łą c zo n y m i te ren am i K o ry n t ii i 

K ra in y , j a k  ró w n ie ż  z G u b e rn ią  

G e n e ra ln ą  łączn ie  z  ok ręg iem  

lw o w s k im  1 za ję ty m i te renam i h o ­

len dersk im i. W  ra m ac h  g ó rn e j g r a ­

n icy  z w a ln ia ją c e j od  o bo w ią zk u  

zatw ie rd zen ia , p rze k a zy  d o  Rzeszy  

N iem ieck ie j i  in nych  w y ż e j w y ­

m ien ionych  te ren ó w , dopu szcza ln i 

są  je d n a k  ty lk o  w ó w c za s , g d y  są 

uskuteczn iane  p rzez  b a n k  e m isy j­

ny, Pocztę  N ie m iec k ą  lu b  b a n k  de. 

w iz o w y  (b a n k am i d e w iz o w y m i są 

w szystk ie  b a n k i i  k a sy  oszczędno­

śc i w  O k rę g u  G en e ra ln y m , z  w y ­
ją tk iem  spó łd z ie ln i k red y to w y ch ) 

P r z y  te j sposobnośc i z w ra c a  się 

ró w n ie ż  u w a g ę  n a  to, że s p ro w a ­

dzan ie  to w a ró w  z  k ra ju  obcych  

d e w iz  dopu szcza ln e  je s t  ty lk o  na  

p o d staw ie  „ze zw o le n ia ". P o d an ia  

n a leży  k ie ro w a ć  d o  P a n a  G e n e ra l-  

k o m m issa r‘a  w  K o w n ie , H . A .  I I I ,  

A b t .  W ,  R e fę ra t  im portu . W y p ła ta  

należnośc i z a  to w a r  łączn ie  z u -  

boczn ym i kosztam i d o k o n y w u je  się  

n a  p o d s taw ie  ze zw o len ia  przea  

b a n k  em isy jn y  lu b  b a n k  d e w iz o ­
w y . W  tym  w y p a d k u  n ie  je s t  w y ­

m aga ln e  z a tw ie rd zen ie  d ew izo w o -  
p ra w n e .

Tu mówi Zwiąże* Za woda wy
Program imprez artystycznycn

Piątek, 4.11, o godz. 17 Miej­
ski Teatr w  Wilnie wystawia 
operę „Faust" z nocą w  Wal- 
purii.

Niedziela, 6 .II, o godz. 11
zamknięte przedstawienie kino­
we w  „Casino" i w  „Wehrmacht 
kino II“.

Niedziela, 6.II, o godz. 14 w  
Wielkiej Sali Koncertowej od­
będzie się 17 (32) „Popołudnie 
Rozmaitości" w  programie bio­
rą udział; solistka —  Piasecka 
i Pilipaviciute, para taneczna

siostry Livaities. Surwiłła (flet), 
Wasilewski (tenor). Aktorzy 
dramatyczni —  Gustaikis i Ter 
nagis. Kuplecista —  Prantkiele- 
nas, Kum Sylwester, chór „Ru­
ty" pod dyrekcją Ej nora oraz 
orkiestra symfoniczna Zw. Zaw. 
pod dyrekcją Rózlera. Akom­
paniuje Szeligowski.

Bilety należy odebrać we wto­
rek, 1 lutego i środę 2 lutego, 
Gedimino 27, III piętro, 320 po­
kój, „oddział wypoczynku i ra­
dości życia" teL 1876.

in śv  i ( r a n i  ir iii

R e p lt o ie  śmieją się z Raos?veita
G E N E W A .  (D N B ) .  W e d łu g  w a -  

gzyngtońsk ich  don iesień , —  spó r  

w  amerykańskim K o n g res ie  o d -  j  

nośn ie  p r a w a  żo łn ierzy  d o  g S o s o -1 

wania w ybu eia ł w e  w t«rsJ i » u  no- 

w a, n a  skutek  n ow ego , w g w a łt ó w -  j 
nym  tonie u trzym anego  o rędzia  

R ooseve ita , k tó re  ze e te ł*  p rzesłane  

do K on gresu . RooseyeJt żąda  ściśle  

•k re ś lo n e g o  p ra w o d a w s tw a  co Jo 

g ło so w an ia  i eberaktaryE^je pried-, 
ło żen ie  Senatu , p ss iiew aś  ooo 
n ak ła d a  o b aw ią eek  ro estriy sn ięu ia  

so d o  p r a w a  g ło so w an ia  na  p o -

seczfcgótae stany  ja k  

n e " i „o szu stw o ".
„bezsensow -

P o  odczytan iu  tego  orędzia  w y ­

stąp ił w zb u rzo n y  sen ato r Taft. 
W y ja ś n ił  on, że p ro testu je  on a 
obur*eoś®na p rzec iw  ok reś len iu  

przed łożen ia  senatu  ja k o  „oszyst- 
w o " . P reay d en t dopuścił się  „ w y ­

ra źn e j o b razy  Sen a tu ".

O dczytan ie  orędzia  w  Iz b ie  H e -  

prer,eatantów  p rz e ry w a li re p u b li­

kan ie  iron icznym  śm iechem , 1 g ło ­
sam i n iezad ow o len ia .

Hsrseiiiffiy pertraktuje i  HasJraę
G E N E W A .  Jak  donosi loe-dyńska  

g aze ta  „ N e w *  C h o e ie le ", rańsisicr 

f in a n só w  R sossv»£t& , ży d  R S «r s e » -  

łfcau, n aw ią za ł kon tak t z w ła d c a ­

m i m oskiew sk i*® :, p o n iew aż  nie 

on  do jść  do  psrosrszaiesd* z 

rz ą d em  aag io isfcha  w  s p ra w i*  

P~ r s z łe j  w a lu ty  św ia to w e j. W w e .  

p rę -y d e n t  so w ie ck iego  b a n k u  p ań ­

s tw o w e go , C he in rh in , donosi le j 

fe -nun ikat, p rzy b ęd z ie  w  aw iąak u

z tym  d a  W aszyn g ton u . R o k o w a ­

n ia w a lu to w e  wsiędzy W aszy n g to ­

nem  a  Lon d yn em  n a tra fiły  na  

m artw y  panisk, p on iew aż  A n g lia  

■ie  chc ia ła  zgedsić  się na p ian  

K eyn es 'a . T e ra z  istn ieje  n adzie ja , 

że rząd  sow ieck i, k tó ry , ja k  oś­

w iad cza  „ N e w s  C h ron ic ie " , p o w ró ­

ci ró w n ie ż  do s t m d s r tu  złota, po ­

p rze  A m e ry k a n ó w  p re ec iw  A a g ł l -  

, kom.

Zeznania licznych jeńców z 
ainni sowieciiiej swiaaczą o co­
raz D&ruZiej pogarszaj Ącej się

„uarji związku Sowieckiego-w 
dziedzinie aprowizacji. Vvheikie 
iH&Ztiuw woicuj-e waiou zoimerzy 
czerwonej armii powstaje sw£ku 
tek rożmcy w zaopatrzeniu, któ­
re szczególnie nabiera ostrej iui 
my, kieuy na pewnycn ouein- 

, kach frontu powstaje cięika sy- 
j tuacja. Oiicerowie nie cierpią 
niedostatku, i to w tym czasie, 
kiedy żołnierze muszą się zado­
wolić jedynie cLlebem, nie zaw­
sze nawet dobrej jakości. Poza 
tym lepsze zaopatrzenie oddzia­
łów NKW D wywołuje niezado­
wolenie w innych oddziałach
wojskowych.

Liczni jeńcy podkreślają, ze 
prawie się nie spotysa żydów 
na* pierwszych liniach, podczas 
gdy na tyłach jest ich dużo. 
Szczególnie dużo żydów znajdu­
je się w sztabie 1 w  aparacie 
aprowizacyjnym.

Znaczne trudności w  aprowi­
zacji powstają przede wszystkim 

' w związku z bardzo złym sta­
nem transportu, który nietylko 
nie nadąża z dostawami dla ar­
mii, ale nawet nie może podołać 
z odwożeniem rannych na tyły. 

I W  nowo zajętych obszarach 
bolszewicy przeprowadzają roz- 

■ mai tymi metodami mobilizację, i Jeżeli w  niektórych miejscowo­

śc ia ch  p o b o r o w i  p r z e c h o d z i li  p e  

w ie n  k u r s  s z k o le n ia ,  to w  in n y e n  

m ie js c o w o ś c ia c h  z a b ie r a l i  bez  

p r z y g o t o w a n ia  iu u z i  s t a ry c h ,  

p o a r o s t k o w  a  n a w e t  d z ie c i n a  

e z o io w e  p o z y c je .
W punktacn werbunkowych 

rozdzielano pooorowych do spe­
cjalnej grupy, tak zwanej „gru 
py eiementow podejrzanych", 
którą przydzielano do karnych 
batalionów. Oddziały te rzucają 
bolszewicy na najbardziej nie­
bezpieczne miejsca, gdzie „n.e- 
lojalni" znajdują się pod stałym 
nadzorem oddziałów NKWD. 
większą część nielojalnych roz- 
strzeliwuje się natychmiast.

Przerzucanie poborowych na 
czołowe pozycje i nie zezwalanie 
im na powrót na tyły na prze­
szkolenie oodyktowane jest oba 
wą bslszewików, ażeby ci ludzie 
poznawszy życie przy Niemeach 
nie rozpowiadali ludności sowiec 
ki ej o rozbudowie wyzwolonych 
od jarzma Stalina obszarów.

- r  „Przybyłem z własnej woli 
d® Niemców, gdyż obawiałem 
się zostać rannym, —  mówią 
ez««t0 zbiegowie."

W  tym zdaniu kryje się zaz- 
wyezai rozdzierający dussę dra 
mat. Z zasady bolszewicy onie- 
kują się tymi rannymi, których 
można użtć zmawu za mięso ar 
matnie. Natomiost tych, którzy 
już więcej nie będą mogli ucze

stmczye w tak zwanej „wojnie 
ia ojczyznę", ty.cn oczekuje ok­
rutny ios, oni uosiowme gniją

w c e in .

urnami i tygodniami trzyma­
ją ich w bruunycn, chioonych 
wagonach towarowych, bez je- 
azema, oez zaunej opieki sani­
tarnej. Często pociągi zapędza­
ją na zapasowe tory, gdzie stoją 
one przez kilka dni. Jęki i krzy 
iii, siyszane za szczelnie zamkmę 
tymi drzwiami wagonów, niko­
go nie wzruszą. Nikt nie podej- 

nikt me interesuje się ran­
nymi. Oni juz me wchodzą w 
rachubę żyjących, dlatego że nie 
potrafią już oni przelewać krwi 
za ponurego zbrodniarza, który 
w tym czasie wydaje na cześć 
lordów angielskich bankiety.

Połowę tych nieszczęśliwych 
ginie w strasznych mękach i ty] 
ko połowa zostaje przy życiu. 
I ta właśnie połowa dostaje się 
wreszcie do szpitali. Ale co tc 
za szoitala! Bez bandaży, bez in­
strumentów, bez lekarstw. Czę­
sto zwykłą piłą tną ręce i nogi. 
A potem, nie czekają na zagoję 
nie ran, wyrzucają inwalidów 
precz.

Później rozpoczyna się trzeci 
etap ludzkiej egzystencji. Bez 
protez, często bez kul, przy po­
mocy kiiów, Drzez nich samych 
zdobytych, brną nieszczęśkwi 

i do swych miast i wiosek. W  Ar

changielsku i w  Barnaule, w
j- . i i w  Czelabińsku, ‘va 

dworcach kolejowych, na pla­
cach i na ulicach pełzną ci nie­
szczęśliwi ludzie, raczej cienia 
ludzkie, zbierając odpadki na zie 
mi. Pełzają ubodzy kalecy, że­
brząc u biednego mieszkańca so 
wieckiego, u zrujnowanego cał­
kowicie kołchoźnika, u głodnego 
i umierającego robotnika. Prze­
jeżdżające lekkie samochody, 
wiozące sytych i zadowolo­
nych sowieckich sybarytów, ob­
rzucają ich błotem.

NKW D doszło wreszcie do 
przekonania, że miliony tych 
nwaiidów zle oddziaływają na 

nastrój łudneśoi i żołnierzy 
czerwonej armii. I oto NKWÓ  
rozpoczęło z nimi walkę. Wszę­
dzie dokonują obław ns i
i pogrążonych do ostatniego sto 
pnia w  rozpaczy ludzi.

Zdrowi i silni funkcjonariusze 
NKW D chwytają ich do „czar­
nych wron", którymi odwożą 
tych nowych „wrogów ludu" do 
ostatniego etapu, a z tego etapu 
\ie wrócą już oni nigdy.

Oto dlaczego żołnierze czerwo 
nej armii boją się być rannymi, 
oto dlaczego muszą s ę wypadki 
dezercji, nie patrząc na wciąż 
zaostrzającą się kontrolę boisz a 
wików.
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_  Z E B R A N I E  D E L E G A T Ó W  

Z W . Z A W .  W  p ią tek  dn. 4. I I .  b. r.

0 godz. 14 w  S a li T e a tru  „ V a jd y la “ , 

K o ń sk a  1, odbędzie  się  zeb ran ia  

w szystk ich  d e le g a tó w  p rzed s ię ­

b io rs tw , a żeby  om ó w ić  s p ra w y  z a ­

opa trzen ia  p ra c o w n ik ó w  w  tego ­

roczne j a k c ji z im o w e j, j a k  n. p. 
zaopatrzen ie  w  żyw ność , u b ran ie

1 t. d.

W szy sc y  d e legac i p rzed s ię b io rs tw  

są zo b o w ią zan i w z ią ć  w  zeb ran iu  

udzia ł. K w e s t ie  b ę d ą  o m a w ia n e  w  

ję z y k u  litew sk im .

—  U P R A S Z A  S IĘ  C Z Ł O N K Ó W  

S T R A Ż Y  H O N O R O W E J  SS . W I ­

Z Y T E K  i innych  chętnych  o p rz y ­

byc ie  do k o śc io ła  SS . W iz y te k  4. II. 

1944 r. n a  N ab o ż e ń s tw o  za  o ca le ­

n ie W iln a .

—  W Y S T A W A  S Z T U K I  W  W I L ­

N IE . W  p o ło w ie  lu tego  b. r. w  lo ­

k a lu  M u zeu m  Sztu k i w  W iln ie  zo -  

s ^ n ie  o tw a rta  w y s ta w a  sztuk i m a ­

la rsk ie j. P ro je k to w a n a  w y s ta w a  

w z b u d z i ła  z a in te re so w an ie  w  sze­

rok ich  rzeszach  spo łeczeń stw a  w i ­

leń sk iego .

—  P R O T O K U Ł Y .  W  dn iu  1 -go  

lu tego  fu n k c jo n a riu sze  p o lic ji za ­

trzy m a li trzy  osoby  będące  w  s ta ­

n ie n ie trzeźw ym . P o n a d to  w  tym  

sam ym  dn iu  za  p o d w y ż szan ie  cen  

sp isano 4 p ro to k u ły  i 16 osób  u k a ­

ran o  g rz y w n ą  n a  m ie jscu . Z a  n ie ­

le g a ln y  h a n d e l sam ogon em  za trzy ­

m ano  jed n ą  osobę. (K )

—  A U T O  P R Z E J E C H A Ł O  

C H Ł O P C A .  W  p o n iedz ia łek  o g o ­

dzin ie 12 n a  Z ie lo n y m  M ościę. (od

strony  u licy  K a lw a r y js k ie j )  auto  

p rze jech a ło  ch łopca  la t  10-ciu. 

O fia rę  w y p a d k u  p rzew ie z io n o  do 

w o js k o w e g o  szp ita la  p rzy  u l. W i ł -  j 
k o m iersk ie j. (K )

—  N I E  P O M O G Ł Y  Z A R Z Ą D Z Ę -  * 

N IA .  P o m im o  su ro w y c h  k a r , l u d - 1 

ność m iasta  W i ln a  n ie  zb y t  w z ię ła  : 

do se rca  ro zp o rząd zen ie  o  sa n k - j 

c jach  w  sto su nk u  d o  ^ ludzi b ę d ą - ' 

cych  w  stan ie  n ie trzeźw ym . j

W  m iesiącu  styczniu  b. r. po lic ja  

za trzy m a ła  40 osób, zo sta li on i 

sk ie ro w a n i do  obozu  p ra c y  p rz y ­

m u sow e j, n a  d łuższy  ok res czasu. 

Często się zda rza , że  zam k n ięty  do  

obozu  p ra cy  je s t  je d y n y m  ży w ic ie - j 
lem  liczne j ro dz in y  i  tak  le k k o ­

m y ś ln y  czyn godzi w  je g o  w ła sn ą  

rodzinę . D la te go  też ape lu jem y .

K a r tk i  ży w n o śc io w e  i n a  m lek o  

n a  26-ty ok res  a p ro w iz a c y jn y  (od  

7 lu tego  do 6 m a rca  1944 r.), będą  

w y d a w a n e  m ieszk ań co m  m iasta  od 

4 -g o  do 10-go lu tego  w  p o rz ąd k u  

a lfabe ty czn y m .

U rzę d y  i p rze d s ię b io rs tw a  o t rzy -

2 6  © ■ ; r s s s  b
m a ją  k a rtk i w  dn iu  5 -go  lutego  

n a  p o d s taw ie  p rzed łożon ych  w  n a ­

leżn y m  czasie  list  w  re jo n o w y ch  

p u n k tach  rozdzie lczych .

W  dn iu  4 -g o  b. m . o trzy m a ją  j 

k a rtk i te osoby , k tó rych  n azw isk a  

zaczy n a ją  się n a  lite ry : A ,  B , C , C,

D , E  i E. 5 -g o  na lite ry : F , G , H  

I, I, J  i Y ;  w  dniu  7 -go  n a  lite ry  

K , L , M , N , O  i P . 8 -g o  —  R ,.S , 5 

i T . 9 -g o  —  U ,  U , V , Z  i 2 . W  dniu

10-go będą  w y d a w a n e  kartk i 
w szy stk im  tym  osobom , k tó re  w  

oznaczon ym  te rm in ie  z w ażn y ch  

p o w o d ó w  n ie  m o g ły  otrzym ać  sw o ­

ich  k a rt  ży w n o śc io w y ch  i  na  

m leko .

W szy stk ie  u rzęd y  1 przedsiębiorą  

stw a  o raz  p u n k ty  w y d a w a n ia  k art  

w y lic z a ją  się  w  zak res ie  w y d an y ch  

k a rte k  ży w n . i n a  m lek o  w  dniu

11-g o  lu tego .
P o  u p ły w ie  tego term inu , stałym  

m ieszk ań co m  m iasta  k a rtk i żyw n . 

nie b ę d ą  w y d a w a n e .

W a ru n k i o trzym an ia  k a rt  ży w n  

i n a  m leko , ja k  i w  m iesiącu  ub.
P o d cza s  p rzy go to w an ia , kontro li  

list z łożonych  p rzez  u rzęd y  i p rzed ­

s ięb io rstw a , o ra z  podczas rozda, 

w a n ia  k a r t  (o d  dn ia  2— 12 lutego  

w łączn ie ) n ie  będz ie  się w  re jo n o ­

w y c h  p u n k tach  rozdzie lczych  za ­

ła tw ia ło  in te resan tów . (K )

żeby  am ato rzy  n a p o jó w  w y s k o k o ­

w ych , z w a ż a ją c  n a  czas w o je n n y —  

sp o ży w a li m n ie jsze  ilości a lk oho lu . 
Zaoszczędzi to im  i  ich rodzinom  

dużo p rzy k rośc i. (K )

T a m  w  W ile ń sk ie j m ej k ra in ie
p o ś ró d  w zgórz , 

T a m  gdzie  m o d ra  W i l ja  p ły n ie  

p o śró d  zbóż, 

T a m  gdzie  b o ry  szum ią  sw y ch  

p ra o jc ó w  pieśń  

—  T a m  jes t k ra j  m ój m iły , tam

jest m o ja  w ieś. 

T a m  gdzie  o jc iec, s ta ra  M atka , 
siostra, brat, 

T a m  gdzie  sto i m o ja  ch atk a  od

stu  lat,

G dz ie  p iw o n ie  k w itn ą  poprzez

ca ły  rok, 

T a m  jest m ój zakątek , tam  dziś 

ślę  m ó j w zro k .

D ziś P o n a ry  i B a rc zu k i, C za rn y

B ór,

W  k tó rych  c ien iu  cicho stoi p ań sk i

d w ó r

I w io seczk i ciche z d łu g im  rzędem

chat,

W szystk o  dziś to w id zę  z m y ch
dziecięcych  lat. 

D ziś d w a  la ta  ju ż  p rz e m ija  od  

tych  pór, 

G d y m  ro z w iła  s w o je  sk rzy d ła  

z lo tem  ch m u r  

B y  za s łońcem  złotem , chyżo  

p ły n ąć  w  da l 

M im o  iż m i b y ło  m e j k ra in y  żal. 

H e le n a  S len k iew iczó w n a .

Uehrmsehtkino II 8

„S ta re  serce  — 
znow u  młode**

„ C A S I M O "  47, te,. 6 - 7 7

„ P R E M J E R  A**

. Q P R  A "  wielki') i® -8?

„UC Cl WE KŁAMSTWO**
M U Z & “ Ni.Ug.lt,JUKO „riun. lNow Krl),izka 8, teu 6 62

„ A N N  E L I E * *

„ A U S Z R A * Fylirn- 
t Z a w a i u a y

„Weseis
54, ie>. 1 ó-7

na Niedźwiedzim Dworze"

T E A T R — R E W IA
w  lo k a lu  ki ta

„ M  C / Z / l * *
N o w o g r ó d z K a  8

od dnia I-go lutego r. b. 
P R E M I E R A !

„Przez dziurkę od klucza"
przy udziale  wybitnych sil za ra- 
nicznych oraz całego ze sp o łu  teatru

„  A L i  -  eS A  k* *t
R eżyseria  L A b G N IA .  

K ierow nictw o muzy zne
Z :Ę u  c-LE ■ S K IE G O .  

Dekor* c e A  \OJ 4 KA. 
Sean se i 1 i 2 lutego o g. 17 i 19 ej, 
w on. pow szedn ie: o g- 1 9 -e ,  
w d a ’ przedśw iąteczne o . -7 i 19-ej, 
w św ięta: o g. 15, l - i  19-ej.

Prtet,sprzedaż bi etów:
Wileastfa 16 i W ieliia 32.

\L r a c a

„ C a A Ź Y N A *  w  N . - W i l c j c e .  

„ L A  H A B A N E R A * *

ŁÓŻECZKO dzie- ZGUBIONO pasz-
cinne w  dobrym port Nr 10769/11 p.
stanie, kredens nie i kartę rejestra-
duży, papierośnic cyjną różową wyd
cę srebrną wymię- na naz. Bolondzie
nię na opał Oomi- nie Eugenji. Ucz- , J .
nikoni* 3—5. 1133 ciwego znalazcę wygód mieszkania
    proszę O odniesie- 2 kuchnią. Oferty

DO małej rod?iny 
lekarza w Nowo Wi 
lejce potrzebna po 
mocnica * domowa 
wynagrodzenie dob 
re. Informacje Bo 
nifraterska 2—2 lub 

Nowo-Wilejka 
Sienkiewicza (»- 1.

1160

POMOCNICA da~ 
mowa, może być 
dziewczynka lat 1 1  
—15 potrzebna od 
zaraz. Garbarska 18 
m. 4.

POTRZEBNA słu­
żąca stała lub przy 
chodząca do nie­
dużej rodziny. Wa 
runki do omówie­
nia. Daukanto 8—2

1143

| L  o k a 1 e |

500 RM dam za
Wskazanie lub od­
stąpienie 1 —2 po­
kojowego z wygo­
dami wzgl. bez

ŁÓŻKO na siatce, sienie za wynagro 
U ł lC I  K A  t A l  A  K O & r F R T n W A  szaf<? na u b ra n ie  d zen lem . P o n a r lu  P o h u la n k a ) 
WIK.LKM 3M LN  ■ u li  M jednodrzwiową, lu- (Ponarska) 9/50—13. i

stro tremo wymię 1249 '
nię na opał. Oglą- —

Basanavićiaus (W.
20—5 

1218

O s t r o b r a m s k a  i  

p ią t e k  4  lu t e g o  1944  r .  o  g o d z . 18

KODteil lUZjfll H i l l k i e j

I I
o-1 |ri£uka i wycbowaaie |dać od godz. 10 do ZGUBIONO dowo

2 ul. Algirdo (daw dy osobiste z por-
Pltsudskiego) 27 tfelem na naz. Ber I A. B. C. Najtaniej
m. 2. 1186 natowicz Edward 1 najszybciej kon-
--------------------- —  —  zamieszkały Trę- wersacja memiec-

B ia rą  udziali Meta i W ic i H euser OLEJARNIĘ małą backa 35/2. Łaska- ka 1 lekcje pisania
(fo ite p ia n  i skrzypce )

D arothea Greli e (aiti ^
W  program iei Bach, Handel, Schu- (ewentualnie dou- 

hert, Brahms i Keger. i bić) oraz złoty
C en * a iie tow  od  1— 0 RM  krzyżyk. Dowie-

B ile ty  da n abyci* w kasie i eairu
M ie jsk iego  ea godz 11 do 3 i od
10 d a  1#-ej. Ha rozpoczęc iu  kan - ____ __________
certu  w e jśc ia  do sali wzbron iono, s r e b r n e  pantof- ZGUBIONE dokj
' N r- 34. 1 menty Nr. 22482'

FOKI na kołnierze buc1ki Cna ° ńiterku 
damskie, mufki, 37—33 zamie-
przybranie ubrań nlą na opał igna-

zamienię na opał. wego znalazcę pro na maszynie (10 
Kupię złote zapię- siłbym o zwrot za palcowy — system) 
cie do łańcuszka wynagrodzeniem. Gedimino 4— 12__

 _____________ 1263 LEKCJE nlemlec-
ZGUBIONY dowód kiego, litewskiego 

dzieć'się Pakalnes Nr. 4590 na naz. I in n ych  Języków 
(Podgórna) 6-3. Krupieczojciówna Blu™ •poda?,1f * 

1246 Czesława, uniewaz maczeń „Lingua
_____________________nia Sie 1247 Vilniaus (Wileńska)

- . 4—15. 1197

Dr. M ed. G U S TA W  
M A R K IE W IC Z

Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi­
mino (d. Mickiewi­
cza) 1—14. Tel 997 
od godz. 8—13 i od 

15—19.

Dr. O R ŁO W S K I 
ROM UALD

choroby przewodu 
pokarmowego i ser 
ca od 7 do 10 rano 
l od 3 pp. do 7 pp. 
Gedymina (d. Mic 
kiewicza) 39 m. 4
Dr. Med. J A N IN A  

P IO TR O W IC Z - 
JU R C ZE N K O W A  

Choroby skórne, 
weneryczne, kobie­
ce. Przyjmuje od 
g. 11-13 1 15 — 17. 
Jogailos (Jagietoń- 

ska) 16—6.

Dr. Med. WIKTOR 
P I ESKÓW

Choroby nerwowe 1 
wewnętrzne. Uosto 
(Portowa) 1 m. 2. 
Ordynuje od 12—14 

1 16—17
Dr. PIW ECK1 
A LE K S A N D E R

Choroby wewnętrz 
ne. Pilies (Zamko­
wa) 12 -  6 Ponie­
działki. środy, piąt 
kl od godz 12—15, 
w tork i, czw artk i, 
soboty od g. 12—18.

Dr.
K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne 

i w eneryczne 
P rzy jm u je  od g. 8 
do 12 t od g. 5 do 7 
w iecz. V iin iaus (d. 
Wileńska) 30 m. 14.

K ó  ż n e j

BUCHALTERIA. 
Zaprowadzanie 

księgowości i dosto 
sowywame do wy­
mogów ustawo­
wych. Sporządza­
nie bilansów pod 

kierownictwem 
dypl. ekonom usty- 
buchaitera. Poda­
nia w sprawach po 
datkowych. Biuro 
HPB. Garbarska 1 
m. 26 (róg Gedimi­
na. front. I piętro) 
teL 10-86. 1144

i  t. p. oraz źrebaki 
modnie uszyte za­
mienię na opał. 
Oprócz święta od 
godz. 12-tej do 5-ej

cego 8—34. 1220

TYTOŃ na cienkie 
włókna do gilz ma 

x szynowo krajęTilto (M ostow ayi szybko i na po.

Sarnecki Józef. 
Różowa karta re­
jestracyjna, unie­
ważnia się.

| Hops] i sprzedaż |
m. 1.

j L e k a r z e  J
Dr.

J A D W IG A
| ANFOKOWICZ 

Choroby skórne, 
weneryczne, ko­
biece. Pilies (Zam­
kowa) 3—9. Przyj­

muje od godz.
8 -  16. 18 -  19.

Dr. FU N D O W IC Z  
STE FA N

czekaniu. Gedimi- KUPIĘ lub zamie-
no (d. Micklewl- nię na drzewo. 2
cza) 44—19 II piętro zasłony na Okna
wejście frontowe z wymiar 2,50X3 mtr,
pierwszego dżie- biały serwis do *a- oroby nerwowa
dzińca. 1272 w y ,  s e rw is  d ro b ią  C wev, * ętrzne S v .

KONIA pociągowe- , żv
go 8 lat z uprzężą ; W  dniu 26. I. 44 r. 1
i z wozem, szafę na dworcu w  Tro- , ,. . ai„lr.
nowoczesną 3-ch kach zgubiono 2 sKiaaaL. ui. a iS

Gedymina (Mickie 
wicza) 43—1.
B. H. Bierze do re­
peracji bieliznę.

w” w Jakubo (Sw Jaku- 
ba) 10-2 Przyjmu- 

14 do 1«.Troi I łyżek. Propozycje
_ clrłari;,,': ul. AlSlr- Je 0d

drzwiową luksu- j pary kaloszy. Pro 
sową, kowadło szę o łaskawy 

imadło i warsztat zwrot za wynagro- 
stolarski zamienię dzeniem ul. Zgoda k u p ię  
na opał. Oferty do 24—1. 1261

Adm. „Gońca“ i • 
pod „Kowadło" j W AGI stołowe (20 

1201 kg.) zamienię na 
,j opał. Yilnaus

do (Piłsudskiego) 
24 m. 2.

BIAŁEJ wełny 1 
kg. Jesienny plasz 
czyk na 6—3 lat 
dziecko oraz zi­
mowy na 2 lata, 
zamienię na opał 
lub coś z ubrania.
Daukśos (Piwna) ,
2— 11 wejście z fron KTO wie o miejscu 17/19 m. 19.
tu. 1264 pobytu uchodźców -------------------------
■   z Witebska i okolic i WEZMĘ lekcje

Lidji Michałówny 
Kosickiej ur. 1903

natych­
miast kołnierz 

skunksowy, 2 ogo­
ny srebrnego lisa, 
komplet bielizny 
marki „Becker". 
Skąpo (Skopówka) 
6—11. 1145

Dr Med.
KUDREWICZ 
ZYGMUNT  

Spec.: weneryczna
i skórne choroby 
Przyjmuje w g 'dz 
8—13 I 15—20 Pilies 
(Zamkowa) 15 m 2

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med.
a . Śm ig ie l s k a  

P ilies (d Zamkowa) 
t m. 9. Od godziny 

*—16.

J A k u sze rk i  |

m a k ia
B R Z E Z I N A

L iu bario  (G rodzka) 
27—1. Zw ierzyn iec.

ZOFIA  
GRONEKOWA ! I

przyjmuje, porady | 
i porody w  domu. 
Wilno, ul. Konar­

skiego 1 /2—6. ___

J. KORCHOWA j
Olandt) id Holen- j | 
derma) Nr 4 — 1. j 

Siostra 
k u l e s z a n k a  s t . :
Zastrzyki (dożylne) 
bańki, porody -  

zamówienia na 
dom od 7 r. do 7 
wieczór. Gedymina 
(d. Mickiewicza)

39 m. 4.______

Dr. T . K U N IC K I
Choroby wewnetrz

BALONOWY rower 
sportowy f-my 

„Jarząbek" na bie­
gach, zamienię na 

opał. Vokiećią 
(Niemiecka) 17. 

Elektro-warsztat.

DNIA 25. I. 44 r. 
przybłąkal się pies

KUPIĘ każdą ilość ne ( kobiece (ginc-
gry na akordeonie celuloidu, kuar kologia i akuszeria)

zapłacę dobrze bez różnicy, wy- Przyjmuje od godz
roku. Antoniny Sta proszę kierować miar: od półtora «—io i 1—5. Vilniaus
nisławówny Ro- swe oferty do adm d0 3 mm. Zgłoszę Wileńska 6—6.
dziewicz ur. 1908 „Gońca" pod  ̂ nia do j ------------- -----------
oraz Wery Igna- \ „Akordeon" 1252 Adm. „Gońca" j Dr. Med.
tewny KosickieJ,    sub „celuloid" j KAZIMIERZ
proszony jest o po SUKIENKĘ wełnią  — I ŁUKIEWICZ
wiadomienie Gall- nq_ kupon wełnią- KUPIĘ betoniarkę SpecJ.: choroby
ny Michałówny Ko ny na sukienkę, 

sickiej. Eiśyśkl podszewka czarna,
komo.nf je - 
ne, zamienię na 2 

srebrnego
KURTKĘ skórza- lisa, spódniczkę

okrągły

sierść jasno brasjo wieś Hormany.
wa, wzrost 40 cm. j 1196
ze zwykłą obroża. ------------------------------ ogony
Sierść długa. Odeb j
rać Naugarduko na w dobrym sta- damską,
(Nowogrodzka) 10 nje zamienię na stół orzech, takowe

250 — 350 itr., wa- skórne I wenerycz* 
lec drogowy paro- ne. Yilniaus (Wi-

opał.m. 12 Po 3 dniach
uważam  za włas- : g 2
ność 1254 -
------------------------------- j k u r t k ę  ciemno'
IfUTERKO komplet szarą i tapczan sze

Sw. Jańska mogę kuoić zaraz.
1183 Skopo (Skopówka) 

--------------------6—11 U46

a* ’ lat dziecko 
Zamienię na opał. 
Daukśos (Piwna) 
2—ii wejście z fron 
tu.

ZtO ŁO LECZNrCT - 
roki zamienię na WO chorób prze- 
drzewo. Tilto (Mo- wodu pokarmowe- 
stowa) 23—3 mię- go od 3 pp. do 7 w 
dzy 1—2 albo od Gedymina (d. Mic- 
5 pp. 1205 kiewicza) 39—4.

wy, kolejkę wą­
skotorową 60 mm.

z—wagonetkaml 
(tor długości 1—2 
kim ). Stan dobry. 
Bliższe informacje 
Niemiecka 2. Za­
kład -B. Targoń­
skiego.

leńska) 28 m 32 
Podwórze II, przyj 
muje od g 10—1? 

1 14—17.

Dr. Med.
W . M O R A W S K I

b st. asystent klt- 
913 niki U S. B . eho-
  roby skóry, wenę-

MONETY stare ku ryczne. płciowe 
puiemy godz U — Przylmuje kaso- 
15-ta antykwariat wych i prywatnych 
Radvilatte (Królew Sv. Mykolo (Sw. 
ska) 1 róg Zamko Michalski) 6 m. 1. 
wej. Od g. 9-13 t 16-1*.

M A R IA
L A K N E U O W A
przyjmuje od godz 
9 rano do 7 wiecz. 
Jasinskio (d Jasiń­

skiego) 7—5
BSON1SŁAWA

R O S ILS K A  
Lw ow ska 57—1

W. SM1AŁOWSKA 
Pilies (d. Zamko­

wa) 26—6
WILLO WICZ  

HELENA
Przyjmuje porody. 
Robi zastrzyki do­
żylne). Stawia bań­
ki cięte i zwykłe 
Ostrobramska 25—9

Dr.
J. RYMASZEWSKA  

stom atolog
(operacje szczęk 1 
dziąseł, usuwanie 
1 leczenie zębów) 
zmieniła godziny 
przyjęć. Ordynuje 
od go-dz. 9—15 op­
rócz czwartków. 
Tilto (Mostowa) 

3-a m. 14.

Z powodu śmierci 
Naczelnego Dyrektora J 
Kooperatywy „ R u ta "

j  0 z e " f  a

G A S IU N A SA
w y r a z y  s z c z e r e g o ]  
w sp ó łc zu c ia  Rodzinie | 
i Krewnym składa

Dyrekcja Wileńskiej j 
Kooperatywy „Ruta"

Z powodu śmierci 
Naczelnego Dyrektora 
Kooperatywy „ R u t a "

J O Z E F A
GASIUNASA

w y r a z y  s z c z e r e g o  
w sp ó łc zu c ia  Rodzinie 
i Krewnym składa

Z a r z ą d  W i le ń s k ie j  

K o o p e ra ty w y  „ B u t a *

Z powodu śmierci 
| Naczelnego Dyrektora 
(Kooperatywy „R u ta "

J 0 Z E  F A
GASIUNASA

w y r a z y  s z c z e r e g o  
w sp ó łc zu c ia  Rodzinie 

! i Krewnym składa
Komisja Rewizyjna Wileń­
skiej Kooperatywy „Ruta“

W y ra iy  g ię b o k ie jo  w s p ó ł ­
czucia  z pow o u  zgonu

ś. t

J O Z E F A
GASIUNASA
Naczelnego Dyrektora„Ruty“ 

składają Rodzin ę
Pracownicy i Robotnicy 

Warsztatów „Ruty“

pow odu  zgonu n isodżalow a  
nego D y rek to r*

jizefa Oesiuiasa
w yrazy szczerego  w s~ó łczucia  
Ro zin ie sk (a

Pracownicy .Ekspedycji Wódczanej 
i .Bas* Jarynow j“

Z  M o c z u l s H i c h

{ANNA TUMANISOWAl
po długich i ciężkich c ierp ie ­
niach, ooatrzona Sw . S ak ram en ­
tami. zasnęła  w  P anu  dnia 2.II 

19-14 r. w  w ieku lat 70. 
N abożeństw o  Ż a ło bn e  za 

s ie k d j  Jej duszy zostanie od ­
praw ione dn 511 lA r. o godz  

| 9 .3 ) reno w  kościele św. Piotra  
i P aw ia . P o  N abo żeństw ie  eks 
portarja  zw łok  na cm entarz św . 
Piotra i P aw ła . O  czym  zaw ia  
m iają  stroskan i'

Mąż, Córki, Synowie, Synowe, 
 Z pó i Wnuki.

E m

J A N  G Ł O W IŃ S K I)
absolwent lic. Ad. M ickiewicza

opatrzony Sw. Sakram entam i, I 
z* snął w  B ogu  dnia -.11 1944 r. | 

w w ieku lat 23. 
Eksportacja zw lek  z dem u  

żałoby (S zk ap le tn a  £4— 1) od  
bećz ie  sic dn. g.11-44 r. o godz. 
13.30 na cm entarz Rossa. Na- 
icżeństw o Ż a ło bn e  odb ędz e  się

w  kościele W. Świętych dni*
ó.II 44 r. o godz 9.tsj rano  

O  czym  zaw i*d am :a ją  K rew ­
nych i Znajom ych pogrążen i w  
głębokim  smutku

M atK a, O jc  ec  i S ln stra .

z  M o c z u lsH ic h
A N N A  T U M A N I S O W A

zm arła  dn ia  2 lutego 1944 r. 
przeżyw szy lat 70. 

N abożeństw o Ż a ło b n a  za | 
spokój Jej duszy zostanie o d -  
orawionę dn 5.11-44 r- w  koś- I 
•-.iele św. Piotra i P a w ła  o ga ­
dzinie 9 30 rano, poczym  na- 
s ąpi o o jrz e b  na cm entarz św. 
Piotra  i Hawla. U  c z »m  zaw ia - | 

»m ia  Z i ę ć .

ś . f p .

N a ta l ja  O ży ń sk a
no krdtk ch lecz c :ężk:ch 

cierpieniach zasnęła  w  P an u  j 
dnia 3 II 44 r.

W yprow adzen ie  drogich  nam  
zw łok  z dom u ża łoby  ul. O fia r ­
na 4 m. 3 r a  cm eita rz  Rossa  
odbędzie  s ‘ę d lia 5 lutego o 
g o tz  nie 2.30 oopoł.

N abożeństw o  w  kościele  św. 
f Jakuba o d będ z ie  się  w e  środę  | 

dnia 9 lutego o g o iz . 9 r a m .  
i .O  czym  z a w i-d a m ia ’ą K rew  

nych, P rzy jac ió ł i Zna’omych
CórH a, Syn, S y n o w a  

i W n u S .

»  p ic ra szą  boles lą  rcczm cę  
śm ierci

A N N Y  Ś L I W O W S H I E J
j  zostań e odpraw iona  N abo żeń ­

stwo Ż r ło b n e  w  koś ie le  św  
S le fa^a  o  godz. 7 rano dn. 511 ! 
1944 r. (p rzy  bocznym  ołtarzu ) 
na które zaprasza  reonych , | 
Przy jac ió ł Zna;om ych

Gr»uo Ł’rz jat 6ł

W czw artą  bolesną roczn icę  
śm  erci

Hipolita RuKowicza
zostanie odpraw ione  nabożeń ­
stwo ża łobne za spokói J e * *  

i duszy w kościele p o -T r n  tar 
«kim  na Antokolu (p rz y  szpitalu  
W ojsk ow ym ) o godz. 8 ej dnia  
4 lutego r. b. O  czyn* z aw ia  a 
mia ą K rew nych  i_ Znajom ych

Ż o n a  i  E z  eci.

p iątą bo esną ro zm eę /gonu
ś t

J an in y  ze  S ta n S ie w ic z ó W

S N A R 5 K I E J
| ab«o !w entk i m ed. U, S. B . w  | 

W iln ie  oebędz ie  się  N ab o żeń - 
| stwo Ż a ło bn e  w  kościele  sw. 

Katarzyny dn  a 5.11 1944 r. o 
godz. 9. O  czym zaw ia  am iaia  
Krewnych, Przy jac ió ł i Znaj i 
m yrh  M atK a • S io stra .

po k ió łk ich  i cięzkicn c ie rp :e- 
niach za sn ą ł w  P an u  dnia 3.11 

1944 r. prze ywszy lat 62.
W y p ro w a d z e n ie  d rog ich  nam  

z w ło k  z  d i m u ż c ło  y p rzy  ul 
Z a w a ln e j 1b— 10 do  k o śc io ła  
św- J *k u b *  o d b ę d z  e  s ic  dn ia
5 lutego 1344 r. o godz, 8 rano  

o N abo żeństw ie , Które się od­
będzie  o godz- 9. pogrzeb  na 
cm entarzu O O  Bernardynów  
O  czym  zaw iadam ia ją  p ogrąże ­
ni w głębok im  sm utku

Żona. łi?n, Sino»a i Wnuczek

Michał Popiel
A d w o K a t

po długich i c ię ż k ch  cier iie-|  
niacn, opatrzony Sw  S ak ram en ­
tami, zm arł d - ia  2.11 1341 r. 

w wieku lat 45.
I M sza  Św ięta  za spokói Jego  

duszy odpraw iona  zostanie dn a 
5.11 b. r. w  kościele  św. Jana 
o godz- 9 rano. Po grzeb  z ko- I 
śc io łe  Św Jana nastąpi tegoż  
dnra o godz. i- 0 na cmentarz  
oo-Bernardyńsk i. O  czym  p o ­
wiadam ia pogrążona w  g łębo  
kim smutku z -o na .

.,T r

J A N  T 8 IR ŁO Y
po d ługich  i c iężkich  cierpie  
niach, opatrzony Sw . Sakram en ­
tami, zasn ął w anu dn i* 1.11 

1944 r. w w ieku lat 49. 
M s 78 Ż » Io b n a  i eksportacia 

drozich nam  zw łok  z kościoła  
parafia ln ego  n »  cm entarz para-
f alny odby ła  s ir  dnia 3 H-44 r 
o godz. 9 rano. O  czym  zaw ia- 
d arch ią  po rą ient w  glęookim  

I smutku . M r '*  1

o * dłu ich i ciężkich ctero-e- 
niachzasnęła  w  Panu  dn 2.11-44 r.

W yorow adzen ie  urogich nam  
zw łok  ze azp it»la  św . Jakuba  
na cm entarz «rzy  ul. Beliny o d ­
będzie się dn. 4 11-44 r. o go­
dzin ie 11- o N abożeństw  e po­
grzeb  na m iejscowym  cm enta­
rzu O  czym pow ia  * m iają K rew - 
nych, rzy jaciół i Znajom ych  
inerążem  w  nrią łęhszym  smutk

M a ż  4
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